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Eisler na wolności
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Eisler wyraża wdzięczność
n a r o d o w i i w ła d z o m  p o lsk im
LONDYN. Eisler złożył kores 

pondentowi PAP w Londynie 
następujące oświadczenie dla 
prasy polskiej:

„Jestem niezmiernie wdzięcz­
ny narodowi polskiemu i wła­
dzom polskim, które uczyniły 
wszystko co było w ich mocy, 
by zapewnić mi opiekę i umożli 
wić powrót do domu. Wdzięcz­
ności swej nie będę dowodził' 
słowami, lecz czynem. Będę te­
raz pracował w Niemczech nad 
tym, aby już nigdy Niemcy nie 
podniosły ręki przeciwko pol­
skim ziemiom i przeciwko na­
rodowi polskiemu. Będę wal­
czył w wręgach Niemieckiej 
Partii Jedności Socjalistycznej 
przeciwko próbom wskrzeszenia 
niemieckiego rewizjonizmu po­
pieranego przez siły reakcyjne 
Stanów Zjednoczonych i W. Bry 
tanii i dążącego do zmiany gra-!

nie należał do żadnej o rgan i­
zacji politycznej.

Holmes uciekał się do krucz 
ków praw nych, aby  wykazać, 
że E isler dopuścił się  krzyw o 
przysięstw a.

A bsurdalna teza  Holmesa 
została rozbita przez posła 
P r itta . Dowiódł on, że w  po­
stępow aniu E islera n ie było 
najm niejszych cech przestęp 
stw a — dla tego  am erykań­
skie żądanie o jego ekstrady ­
cję, je s t  zupełne pozbawione 
podstaw.

Po w yw odach posła P r itta  
sędzia oświadczył, iż uw aża 
spraw ę za dostateczenie w y­
jaśnioną, po czym ogłosił o- 
rzeczenie, oddalające- żądania 
Stanów  Zjednoczonych w 
spraw ie w ydania E islera, n a ­
kazując zarazem  niezw łoczne 
przyw rócenie m u wolności.

Po w yroku poseł P r i t t  zło­
żył deklarację, w  której za­
znaczył, że postępow anie n ie­
których  „dżentelm enów " z 
A m eryki je st bardziej bliskie 
krzyw oprzysięstw a, niż po­
stępow anie Eislera. Owi bo­
wiem „dżentelm eni" złożyli 
pod przysięgą niezgodne z 
p raw dą oświadczenie, jakoby 
Eisler był ścigany za k rzy­
w oprzysięstwo.

Ći, którzy  ściągnęli Eisle­
ra  z pokładu „Batorego" — 
oświadczył mówca —  dzia­
ła li w  złej w ierze, wobec cze 
go należy ich obciążyć kosz ta1 
mi procesu.

Sprzeciw ił się tem u pełno 
mocnik Stanów  Zjednoczo­
nych. Jego opinię podzielił 
sędzia, stw ierdzając, że „A­

m erykanie w ściganiu Eisle­
ra  pom ylili się". W  tym  stan ie  
rzeczy sędzia odrzucił w nio 
sek przyznania kosztów po­
stępow ania sądowefb.

W iadomość o zwolnieniu 
E islera lotem  błyskaw icy ro 
zeszła się po całym  L ondy­
nie. Przed sądem  grom adzi­
ły się tłum y ludzi, wznosząc 
okrzybi na  cześć Eislera i 
oklaskując, go w momencie 
w siadania do taksów ki.

Po zwolnieniu, E isler zło­
żył dz iennikarzom  ośw iad­
czenie, w  k tórym  zaznaczył 
m. in. „W yrażam  > w ą  n a j­
głębszą wdzięczność Rządo­
wi polskiemu i narodow i poi 
skiemu. Jestem  również 
wdzięczny tym  licznym A n­
glikom, którzy przyszli m i z 
z pomocą. Pragnę jaknajszyb 
ciej w yjechać do Lipska. Je ­
stem  od przeszło 30 la t ko­
m unistą. Zapew niam  wszyst

nic Polski. Prawdziwa przy­
jaźń między narodem niemiec­
kim i polskim jest konieczna dla 
rozwoju obu naszych krajów 
i dla utrwalenia pokoju świato­
wego. Zamierzam teraz udać się. 
do' wschodnich Niemiec przez 
Gdynię. Obecnie bardziej niż 
kiedykolwiek pragnę spędzić 
przynajmniej krótki okres cza­
su na polskiej ziemi. Pragnę 
przyjrzeć się z bliska ogromnym 
postępom w odbudowie Polski, 
których nawet reakcyjna prasa 
Stanów Zjednoczonych nie po­
trafiła ukryć przed własną o- 
pinią publiczna. Cieszę się, że 
po raz pierwszy znajdę się w 
kraju nowej demokracji ludo-

Jeszcze raz korzystam z oka­
zji i zasyłam narodowi i Rządo­
wi polskiemu wyrazy najgłęb­
szej wdzięczności.

Podwyższenie rent społecznych
i z ró ż n ic o w a n ie  ich  w yso k o śc i

K to  b ę d z ie  
m istr z e m ?

N asz k o n k u r s  sp o H o w y
W odpowiedzi na liczne zapy 

tania, skierowane do redakcji 
„Słowa Polskiego" na temat 
prognostyków rozffl-ywek fina­
łowych o mistrzostwo piłkar­
skie .Dolnego Śląska, odpowia­
damy... konkursem.

Niech nasi Czytelnicy sami 
wskażą najlepszy zespół dolno­
śląski, który powinien reprezen 
tować nasz sport w walce o 
wejście do ligi państwowej.

Szczegóły konkursu na stro­
nie 5-tej.

kich, że będę pracow ał w 
N iemczech w  in te resie  po­

koju i postępu. Nie mogę o- 
czywiście jechać do Lipska 
przez am erykańską stre fę  
Niemiec i mam nadzieję, że 
n ik t m nie n ie zmusi do po­
dróżow ania przez tę strefę, 
ani rozm yślnie, ani p rzypad 
kowo. Jestem  pewien, że wo 
bec decyzji sędziego b ry ty j­
skiego, reakcjoniści am ery­
kańscy uczynią w szystko, co 
w ich mocy, ażeby dostać

m nie w sw oje ręce w zachoft 
nich s trefach  Niemiec.

Żona m oja została areSzto 
w ana w  S tanach  Z jednoczo 
nych jako  zakładniczka. 27 
bm. m iała stanąć  przed są­
dem. •

— W  czasie w ojny spędzi 
łem  dw a la ta  w  obozie kon  
cen tracy jnym  rządu  Vichy. 
Łącznie z tym  aresztow a­
niem  — ośw iadczył E isler —  
mój pobyt w  w ięzieniu je st 
pię tnastym  z kolei.

WARSZAWA (PAP.). — Po­
cząwszy od 1 stycznia 1949 r. 
wszystkie renty podwyższone 
będą o 50 proc.

Dla pracownikóów lub rodzin 
po pracownikach, którzy już 
po wyzwoleniu byli zatrudnieni 
przynajmniej przez 18 miesię­
cy, albo po wyzwoleniu ulegli 
wypadkowi przy pracy, renty 
mogą być podwyższone ponad 
wspomniane 50 proc. w zależno 
ści od przeciętnego zarobku, o- 
siągniętego w ostatnich 6 mie­
siącach ubezpieczenia. Przy 
przeciętnych zarobkach miesięcz

nych od 8.000 zł do 26.000 zł., 
renty emerytalne dla pracowni 
ków będą wynosiły od 3.200 do 
6.000 zł. miesięcznie, a renty 
wdowie od 2.500 do 4.200 zł. mie 
sięcznie. Renty wypadkowe dla 
ubezpieczonych przy 100 proc. 
niezdolności do zarobkowania 
wynoszą mmiej niż 6.000 zł. 
miesięcznie, a przy zarobkach 
ponad 26.000 zł. miesięcznie wy 
noszą 40 proc. zarobku. Renty 
wdowie powypadkowe wynosźą 
co najmniej 2.808 zł., względnie 
20 proc. wyższych zarobków.

C ięż k i d z ie ń  m in is tr a  C h u te r  E d e

Gwałt nad Eislerem
przedm iotem  kłopotliw ych pytań

ze strony posłów w brytyjskiej Izbie Gmin

WARSZAWA (PAP.), — Prze 
wodraicząey Centralnego Komi­
tetu obchodu Święta Ludowego
— prezes SL Wincenty Bara­
nowski wygłosił z okazji zbli­
żającego się Święta Ludowego 
przemówienie radiowe.

„W dniu Święta Ludowego— 
powiedział prezes Baranowski
— masyMudowe będą manifesto 
wać swą wolę utrzymania poko 
ju  przez zwartość z potężną par 
tią  robotniczą i pracującą in­
teligencją. Wszyscy damy świa 
dectwo niezłomnej woli utrzy­
mania pokoju i gotowości od 
parcia wszelkich zakusów kapi­
talistycznych na naszą wolność i 
na nasze zdobycze ludowe. Damy 
Wyraz swej głębokiej wierze,

że łącznie z wszystkimi naroda 
mi demokracji ludowych, w o- 
parciu o niezwyciężoną potęgę 
narodów radzieckich, możemy 
spokojnie patrzeć w przyszłość 
i budować nadal siłę i potęgę 
naszego narodu".

Tak ,jak robotnicy w codzien 
nym trudzie odbudowują i roz­
budowują przemysł, który za­
spakaja nasze potrzeby,— tak 3 
chłopi podejmą hasło współza­
wodnictwa w hodowli trzody i 
nierogacizny, w powiększeniu 
plonów rolnych, w obsiewanhi 
reszty odłogów, byśmy wspól­
nym wysiłkiem zwiększyli zaso 
by naszej gospodarki narodo­
wej".

loby rzeczą _  bardzo błędną, gdy­
bym dziś-powiedział coś, co mo­
głoby w Jakikolwiek sposób przesą 
dzić wynik sprawy.

Pos. Gallachąr (Partia Komunisty 
cznaj; „Czy nie jest rzeczą prawdo­
podobną, że władza amerykański* 
umyślnie starają się odwlec sprawą

rii parlamentarnych? (To fest w 
okresie, gdy' członkowie parlamen­
tu nie będą mogli zaprotestować 
przeciwko temu). Czy moie Pan nos 
zapeumić, ie wypadek taki nie zda­
rzy się?"

Min. Ede: „Muszą powiedzieć, te

Izbę, że nie odstąpię od tego, co

Pos. Platts Mills (niezależny): 
„Czy policja w Southampton •zwró­
ciła się do oficerów gcotland Yar­
du z żądaniem, by towarzyszyli oft-

konywaniu nakazu o aresztowanie 
Eislera? z czyjego polecenia ofice­
rowie Scotland Yardu zostali skie-

Min. Ede: .Policja w Southamp-

daniem do Scotland Yardu. Zgod­
nie z normalną praktyką w spra-l

rykańskia zwróciły się do Scotland 
Yardu l dwaj oficerowie szczegół1

Aresztowanie b. gauleilern
P r u s  W sch o d n ic h

BERLIN (PAP.). — Z Ham­
burga „ donoszą,' że brytyjskie 
władz* bezpieczeństwa wraz z 
policją, hamburską aresztowały 
Erich* Kocha, b, hitlerowskiego 
■'iulefltei* Prus Wschodnich,

skazanego zaocznie w Norym-j 
berdze. Erich Koch mieszkał 
pod przybranym nazwiskiem 
Bergera od 19 kwietnia 1945 ro- j 
ku i występował jako „major | 
w stanie spoczynku'1.

nlo doświadczeni w sprawach eks­
tradycyjnych towarzyszyli za wzglę 
dów kurtuazyjnych przedstawicie­
lom Stanów Zjednoczonych do Sout

Pos. Platts Mills: Czy z odpotoie-

normalnej procedury ektradycyjnej 
jest uzasadniona? W rzeczywisto­
ści bowiem widzimy tu jawną in­
gerencję „Military • Intelligence 5" 
(ifljncład polityczny) w. formie spi­
sku tej organizacji z tajnym wy­
wiadem amerykańskim. W spisek 
te., postało niefortunnie wmiesza, 
ne brytyjskie Ministerstwo Spraw 
Wewnętrfiych.

Min. Ede: ..Military Intelligence

Okrzyk z ław poselskich: Skąd
pan wie o tymf!

moli techniczne porady ze strony 
jakiegoS wydziału rząd w brytyjskie­
go, aby umożliwić im przeprawa^ 
dzenie swojej sprawy w sposób jalt 
najbardziej dla nicłi dogodny? Je­
żeli sąd przy Bow-Street jest nor-| 
malnie powołany do tych ppraw, 
dlaczego przeprowadzono ją pokry 
jomu w Southampton?

Min. Ede — Ambasada amerykad

cjl londyńskiej z zawiadomieniem. 
,że zamierza wystąpić z wnioskiem

sler miał się znaleźć w obrębie Ja 
rysdykcj! sądów brytyjskich. TTzn# 
no za właściwe, by sąd w Sout­
hampton, w którego poblltu znaj- 
[dował się Eisler, nakaz ten wydal,

W u -S u n g  p a d ło  
Aimiu Knominlangu w potrzaska

ną i inne ograniczenia, wpro­
wadzone przez władze Kuomin 
tangu. Młodzież akademicka 
urządziła triumfalne pochody 
na cześć zwycięstwa.

Jak informuje korespondent 
tejże agencji w Hong-Kongu, 
tamtejsi obserwatorzy brytyjscy, 
stwierdzają, że „gładkie" zaję­
cie tak olbrzymiego miasta jak 
Szanghaj wzmogło niezmierni* 
prestiż armii ludowej.

LONDYN (PA P) Sąd londyńsk i odrzucił jako n ie­
uzasadnione żądanie w ładz am erykańsk ich  w ydania  G er- 
ha rd ta  Eislera i nakazał zwolnienie go z w ięzienia.

Rozpraw a toczyła się w  atm osferze niezw ykłego zain­
teresow ania. Już  na dwie godziny przed je j rozpoczęciem 
przed gmachem sądu przy Bow -Street zaczęły się grom a­
dzić tłum y publiczności oraz dziennikarze bryty jscy  i  za­
graniczni.

Na w stępie rozpraw y adw. 
Holmes domaga się  odrocze­
n ia  spraw y dla zebrania po­
trzebnych  dowodów. Przedsta 
wiw szy stos dokum entów  o-

raz trzy  tom y drukow anych 
protokółów  zeznań Eisle­
ra  w  sądzie am erykańskim . 
Holmes dowiódł, że Eisler 
napisał w  sw oim  czasie, źe

W spółznwodnictwo chłopń w
wzbogaci gospodarkę narodową

P r z e m ó w ie n ie  r a d io w e  prezesa SŁ  
W. B a r a n o w s k ie g o

LONDYN (PAP.) — Ns czwartkowym popołudniowym P» 
siedzenia Izby Gmin kilku pos łów zwróciło się ponownie do 
ministra Spraw Wewnętrznych Ede z interpelacjami w spra­
wie Eislera.

Pos. Driberg (Partia Pracy): 
Czy otrzymał Pan obecnie od 
władz amerykańskich żądanie 
wydania Eislera, które umożli­
wiłoby mu rozpatrzenie sprawy 
w sposób 'merytoryczny?

Min, Ede: Otrzymałem żąda­
nie ekstradycji Eislera 23 maja 
i zgodnie ze zwykła praktyką 
przekazałem je do® sądu na 
Bow - Street. Sprawa ta znajdu 
je się obecnie w* toku rozpatry 
wania przez sąd i byłoby rze 
czą niewłaściwą komentować
ją-

Pos. Driberg: Czy mógłby
Pan, jako minister Spraw We­
wnętrznych przed przekaza­
niem sprawy do sądu rozpa­
trzyć treść żądania o ekstrady­
cję oraz merytoryczną stronę 
sprawy? Czy mógłby Pan pod­
jąć jakąś akcję?

Min. Ede: Byłoby rzeczą
bardzo nierozsądną, gdybym 
tak uczynił.

Pos. Ben (Partia Pracy):, Za-

Isię Jut w piątek przed sądem, ■łie 
otrzymam tej sprawy ponownie do­
póki ola napadnie decyzja sądu. By

LONDYN. (PAP). — Ajencja 
Reutera donosi, że chińskie woj 
ska ludowe zajęły Wu-Sung 
na północ od Szanghaju, odci­
nając ostatnią drogę ucieczki 
lla 150 tysięcy wojsk kuomin- 
tangowskich. które brały u- 
dzial w bitwie o Szanghaj.

W wyzwolonym Szanghaju 
panowała w środę wieczorem 
świąteczna atmosfera. Władze 
ludowe zniosły godzinę policyj

WIDOK Z PRZYSTANI NA RZEC E HUANGHU NA DZIELNICĘ BAN 
KOWĄ SZANGHAJU.



S Ł O W O  P O L S K I E Nr 145

W  Ś W I E T L E  D N I A  

S z a n g h a ,  
w y z w o l o n y

Szanghaj padł. Miasto, któ- 
. rego nazwa przez wiele lat by­

ła symbolem kapitalistycznego 
■wyzysku i interwencji obcyth 
imperialistów^ pragnących pod 
porządkować sobie Chiny, a tyrr 
samym cały daleki Wschód, sie­
dziba kapitalistów kuomintan- 
gowskich i twierdza międzyna­
rodowej reakcji, zostało zajęte 
przez armię ludowa. Ludność 
m iasta nie zważając na toczą­
ce się jeszcze tu i ówdzie walki 
witała wkraczających zwycięz­
ców z nie dajacym się opi­
sać entuzjazmem. Robotniczy 
Szanghaj po 22-u latach krwa­
wego ucisku reakcji witał 
swych braci oswob^dzicieli.

22 lata trwała niewola. W 
kwietniu 1927 roku Czang-Kai 
Szek przechodząc na usługi ob­
cych imperialistów i burżuazji 
chińskiej, utop\ł rewolucyjny 

; Szanghaj w morzu krwi. Woj- 
' ska kuomintangowskie, popar­
te  przez bandy kryminalistów 
będące na żołdzie kapitalistów 
szanghajskich, wyrżnęły wiele 

' tysięcy działaczy robotniczych. 
Dziesiątki tysięcy robotników 
osadzono w więzieniach i obo­
zach, przy czynnym współu­
dziale wojska i policji anglo- 
amerykańskich i francuskich 
Imperialistów.

Jednak terror kuomintan- 
gowski nie był w stanie złamać 
ruchu robotniczego, który 
zszedłszy w podziemie, trwał 
nieugięcie, walczac z obcym i 

' rodzimym kapitalizmem. Mimo 
prowokacji, aresztowań i mor­
dów, mimo lokautów i krwa­
wego łamania strajków -przez 
siepacz* kuomintangowskich, 
k'nsa robotnicza Szanghaju nie 
dała sie złamać. Zachowując 
zaś w ciągu ostatnich tygodni 
mncną i stanowcza postawę, 
uchroniła przemysł miasta od 
znaczen ia  czy wywiezienia, 
oddaiac go teraz na usługi mas 
1 wzmacniaiac w ten sposób 
jeszcze bardziej potencjał go­
spodarczy Chin, ludowych.

Zajęcie 5-go co do ilości 
mieszkańców miasta na świe­
cie. będącego największym por 
tem Wschodu, a równocześnie 
mającego nailepiej rozwinięty 
przemysł w Chinach — stano­
wi bardzo poważne osiągnięcie 
na drodze dalszego umocnienia 
demokraci! w Chinach. Nie u- 
lega też wątpliwości, że przy­
śpieszy to  ostateczna klęskę Kuo- 
mint.angu nie tvlkq dlatego, że 
traci on swoje ostatnie zorga­
nizowane jednostki bojowe 
(gdyż w rejonie Szanghaju 
znajduje się w kotle 150-cio 
tysięczna armia nacjonalistycz­
na) ale również dlatego, że u- 
tracił on największa i najważ­
niejszą bazę materiałową i prze 
myślową.

Wkroczenie armii ludpwej 
do Szanghaju zamyka niesław­
ny rozdział historii tego mia­
sta. Szanghaj raz na zawsze 
przestaje być schroniskiem 
wstecznictwa, wyzysku 1 ucis­
ku, a będzie miastem ludzi pra 
er, którzy pod przewodnictwem 
Komunistycznej Partii Chin 
tworzyć bedą ład społeczny.

Eugeniusz Stańko.

Skutki zależności

Francja nad przepaścią
Na porządku obrad rządu Iran 

cuskiego figuruje niezmiennie u- 
steunowienie nowego. planu, który 
ma uratować goepóda-rkę i finan

Nic dziwnego. Na wszystkich 
odcinkach życia gospodarczego 
Francji widzi eię zbliżający się 
kryzys.

Na początku roku 1949 budżet 
przewidywał 60-miliardowy defi­
cyt. Od tegł jednak czasu sytua 
cja mocno się zmieniła. Budżet 
określał wpływy z podatków w 
ciągu roku 1949 na 1.930 miliar­
dów franików, a więc przeciętnie 
115 miliardów miesięcznie. Już w 
styczniu jednak doohody te wy- 
liosły tylko 73 miliardy. Ńast<fp 
le miesiące nie były lepsze.

Perspektywy w dziille wydat- 
tów są jeszcze gorsze. Koleje po 
trzebują dodatkowo 30 miliardów 
(ranków. Fundusze na bezrobo­
cie muszą być znacznie zwiększo 
ne. A nade wsizystko gnębi Frań 
cję ogTcmny wzrost wydatków na 
zbrojenia. Są to skutki szaleńczej 
wojny w ytetmamie i podpisania 
paktu atlantyckiego który żąda 
od sygnatariuszy zwiększenia wy 
sitków zbrojeniowyph.

Dotychczas jeszcze n-ie został o- 
pracowany budżet wojskowy na 
rok 1949, niewątpliwie jednak w 
grę będą wchodziły setki mfliar. 
dów franków 

Nowy plan finansowy, czwarty 
w ciągu 8-miiu miesięcy, jest ta­
jemnicą. Będzie on zapewne po 
legać na podwyższeniu podatków, 
opłat aa gaz, ©en biletów kolejo 
wych — wziględmie rząd będzie 
musiał uciec się do rezerw złota 
w Banku Francji - 

Elementy reakcyjne cieszą się z 
trudności rządu Queuilla. Paul 
Reynaud, przed swym wyjazdem 
do USA na naradę z bankierami 
Wall Streetu, wezwał rząd do 
„zmiany polityki". Zalecał znie. 
Menie cywilnych wydatków pań­
stwowych, zaprzestanie upaństwa

wiania przedsiębiorstw,' ograni­
czenie wydatków na ubezpieczenia 
socjalne, zapewnienie całkowitej 
swobody działania " kapitalistom, 
zwiększenie nędzy klasy robotni­
czej oraz porzucenie programu 
modernizacji przemysłu.

De Gaulle znowu wykorzystuje 
trudności finansowe kraju — dla 
stwierdzenia całkowitej nieudol­
ności ludzi znajdujących się u

steru francuskiej nawy państwo-

Francja na odcinku gospodar­
czym znajduje się nad -.brzegiem 
przepaści. Obecny jej rząd kro­
czy drogą wskazaną przez ame­
rykańskich monopolistów, *ie 
myśląc o odbudowie kraju. Pod­
porządkowanie się planowi Mar 
[Shella i jego logicznemu następ- 
1’stwu — paktowi- atlantyckiemu,

nie mogło doprowadzić <io <-Ze 
go innego, jak tylko do obecnej 
zaiste rozpaczliwej sytuacji. .

Naród francuski rozumie że nie 
by-wałe trudności kraju wynika. 
j4 z faktu, że Francja została 
zmuszona do ®oinoszenią ciężą-' 
•rów wojskowych, przerastających 
jej siły. Dlatego w alka'o  pcik<55 
stała się dla frańcuisiciego obywa­
tela siprawą decyduiącą.

Lis t o tw arty legnickich chłopów 
do chłopów W ielkiej Brytanii

L e gn ica  protestuje przeciwko porw aniu Eislera
LEGNICA. We czwartek od­

był się w Legnicy wielki wiec 
protestacyjny przeciwko bez­
prawnemu wtargnięciu policji 
brytyjskiej na polski transatlan 
tyk „Batory" i porwaniu z nie­
go antyfaszysty Gerharda Eisle­
ra. W iec^agaił prezes Powiato­
wego Zarządu Stronnictwa De­
mokratycznego sędzia Łapiński, 
powołując prezydium, do które­
go weszli przedstawiciele partii 
politycznych, organizaeji spo­
łecznych, organizacji młodzieżo­
wych, robotnicy i chłopi.

Referat zasadniczy wygłosił 
przewodniczący MRŃ mgr. Pta- 
siński.

Przedstawiciel chłopów pow. 
legnickiego ob. Łempa odczytał 
list otwarty chłopów legnickich 
do chłopów Wielkiej Brytanii, 
zaopatrzony 4.800 podpisami lud 
ności wiejskiej. W liście tym 
czytamy m. inn.:

DO CHŁOPÓW 
WIELKIEJ BRYTANII

„My, chłopi pow. legnickiegc 
na wieść o bezprzykładnej na-

Dolnośląscy delegaci młodzieżowi
n a  K ongres Zw iązków  Zaw,
W ik to r ia  R a d a la

Wiktoria Radała —  urodziła się 
we Francji 10. 4. 1926 r. Ojciec 
jej pracował w . kopalni węgSa. 
Szkołę podstawową ukończyła do 
r  1939. Podczas wojny przebywa

W roku 1947 powróciła z ro­
dzicami do kraju i zaczęła pra­
cować w F_ce Porcelany ,JK/ri- 
sit|er“ przy tormowaniu talerzy, 
wyrabiając 180 proc. normy. Na 
cześć Kongresu zobowiązała się 
podnieść wysokość normy do 
188 proc. Jest przewodniczącą 
Koła ZlMP. Należy do PZPR.

A n ie la  R y fa
Ob. Aniela Ryła urodziła się 

15, 6. 1925 we wsi Zmysłówka. 
Córka robotnika rolnego. Okres 
okupacji przebyła w Niemczech 
na przymusowych robotach.

P r a c o w n ik  h a n d lo w y
m t s ' być człow iekiem  e nergii

ŁODŻ (PAP). W Łodzi obra­
dował ogólnopolski zjazd pra­
cowników Centrali Tekstylnej, 
Centrali Handlowej Przemysłu 
Skórzanego i Centrali Handlo­
wej Przemysłu Odzieżowego.

Wynik dyskusji podsumował 
minister handlu wewnętrznego 
Dietrich, podkreślając, że głów­
nym zadaniem handlu socjali­
stycznego jest dostosowanie po­
daży dóbr do popytu. Dla wy­
konania tego zadania trzeba wy 
chować nowy typ pracownika 
handlowego pełnego energij, ini 
cjatywv i przedsiębiorczości.

,„Tak jak mamy mistrzów o- 
■zczędności w  różnych dziedzi­
nach produkcji przemysłowej — 
tak  samo musimy ich mieć w 
handlu. Musimy wyłonić mi­
strzów dostawy, organizacji i 
pi zerzucania masy towarowej".

W rezolucji, uchwalonej na 
. zakończenie narad pracownicy 

Centrali Tekstylnej zobowiązali 
> się do dnia 22 lipca br. rozsze­
r z y ć  współzawodnictwo na 
"wszystkie placówki i całość 
personelu, zaoszczędzić w br. do 
dnia 1 listopada 1.615 milionów 
zł, wykonać roczny plan zbytu 
do dnia 30 listopada br. i zwięk 
szyć ilość placówek detalicznych 
w  terminie br. z 200 do 350.

Pracownicy Centrali Handlo­
wej Przemysłu Odzieżowego po­
stanowili do końca roku otwo­
rzyć na terenie całego kraju 59 
nowych, sklepów detalicznych, 8 
hurtowni i 2 składnice. Pracow­
nicy CHPO zobowiazali się wy­
konać roczny plan obrotu, do 
dnia 1 grudnia br., zaoszczędzić 
238 mil. zł.

Pracownicy Centrali Handlo­
wej Przemysłu Skórzanego zo­

bowiązali sie uruchomić w ter­
minie do dnia 22 lipca br. 30 
nowych placówek detalicznej 
sprzedaży obuwia, skór i galan­
terii skórzanej, otworzyć przy 
istniejących:>sklepach obuwiano- 
galanteryjnych 150 punktów de 
talicznej sprzedaży skór, oraz 
zaoszczędzić do końca br. 1 ml-

W Zakładach Wapienniczych w 
Wojcieszowie zaczęła pracować 
od 5. 6. 1946 r. Do 1 lipca 1948 
r„ będąc przodownicą pracy, wy 
rabiała ponad 200 proc. normy. 
Z dniem 1 lipca 1948 r. została 
•mianowana podmajstrzym ru­
chu. Aktywistka PZPR. ■ Honoro 
wy członek Zarządu Głównego.

R o b e r t  K a r k o w sk i
Ob. Robert Kurkowski urodził 

się dnia 2. 6. 1923 r. w Sokowie. 
Pochodzi ze środowiska robotni­
czego. Podczas okupacji przeby­
wał w Nielmczech na przymuso 
wych robotach rolmych.

Od 25. 6. 1947 r. pracuje w 
Ziębicach w P-Z Ceramicznych. 
Jest przodownikiem pracy, wyra 
biająo 165 proc normy. Czynny 
członek ZMP.

J a n in a  S z r e d e r
Ob. Janina Szreder urodziła s»ę 

2. 7. 1924 r. w Zegałowicach, 
pow. Chełmno Ukończyła 6 klas 
szkoły powszechnej. Do 18 roku 
życia pracowała przy rodzicach 
na roli. W r. 1939 została wywie 
zioną na przymusowe roboty do 
Niemiec, skąd po wyzwoleniu 
przez wojska amerykańskie po­
wróciła do kraju. W r. 1946 przy 
>yla na Ziemie Zachodnie i pra 
lowała w cuktowni. W roku 
1948 przeniosła się do Cementów 
mi ,,Podgrod»ie"i, gdzie pracuje 
przy wyładowywaniu, węgla, wy 
rabiająo 120 proc. nOTjny. .

Należy do PZPR. ,

paści na statek polski i porwa­
niu działacza antyhitlerowskie­
go Eislera przez agentów poli­
cyjnych, działających na rozkaz 
faszystowskich czynników Sta­
nów Zjednoczonych, zebrani w 
swoich gromadach, wobec bru­
talnego gwałtu popełnionego na 
statku polskim, na człowieku, 
który tak jak i my walczył z hi­
tleryzmem, dajemy wyraz swo­
jemu oburzeniu na tego rodzaju 
postępowanie. Zwracamy się do 
Was z wiarą, iż pomni na tra ­
dycje prawa azylu dla działaczy 
politycznych, którym od latchlu 
bi się Wasza Ojczyzna, postawą 
swoją wpłyniecie na Wasz Rząd, 
by przestał odgrywać rolę bier­
nego wykonawcy woli czynni­
ków faszystowskich, będących u 
władzy w Stanach Zjednoczo­
nych.

My, chłopi polscy, pamiętamy 
jeszcze bestialskie metody sto­
sowane przez gestapo i ostrze­
gamy Was, iż polityka, na jaką 
kierują Was ośrodki faszystow­
skie, jest polityką kontynuowa­
nia metod hitlerowskich w ro­
dzaju Majdanka, Oświęcimia i 
Dachau.

My w Polsce przez naszą co­
dzienną pracę budujemy przy­
szłość dla siebie i dajemy naj­
lepszy wkład w dzieło utrwale­
nia pokoju i wierzymy, że i Wy 
Waszej pracy nie pozwolicie u- 
żyć na wzajemne wyniszczenie 
najlepszych synów naszych oby­
dwóch narodów.

Zapewniamy Was, że pracu-

jąc codziennie nad zbudowa­
niem ustroju pełnej sprawiedli­
wości społecznej, będziemy wier 
nymi przyjaciółmi dla tych, któ 
rzy szanując własne prawa, szi 
nują prawa innych narodów, 
wysiłki ich dążą do utrwalenia 
światowego pokoju".

W imieniu kobiet, obradują­
cych równocześnie w sali kon­
ferencyjnej KP PZPR, ob. Ro­
manowska odczytała rezolucję 
powziętą przez aktywistki mia­
sta i powiatu, w której doma­
gają się one ukarania wybryku 
policji brytyjskiej w imię dobra 
idei pokoju i braterstwa naro­
dów świata. Podobna rezolucję^ 
powziętą na konferencji SL, od­
czytał ob. Łukasik.

Na zakończenie wiecu zebrani 
uchwalili jednołośnie rezolucję, 
w której porwanie Eislera okre 
ślane jest jako dalszy ̂ ciąg. agre­
sywnej polityki- faszystowskich 
k ó ł USA, dowodzące, że mię- 
dzynarodowy kapitał przejął me 
tody hitlerowskich oprawców i 
dąży do wywołania nowej woj­
ny światowej. Zebrani postana­
wiają w odpowiedzi ha niecne 
prowokacje jeszcze mocniej za­
cieśnić przyjaźń z krajami de­
mokracji ludowej ze Związkiem 
Radzieckim na czele, zwiększyć 
szeregi członków TPPR do 
20.000 i codziennym trudem u- 
macniać siły obozu pokoju.

(KB)

Bezpartyjni i partyjni chłopi
z fedr tikowym z$pnlsm

p racu ją d la u czczen ia S w ię  a  L ud ow ego
Coraz liczniej napływają z 

dolnośląskich gromad i gmin 
meldunki o chłopskich zobo­
wiązaniach dla uezczenia zbli­
żającego się Świętą. Ludowego. 
W czynie przedświątecznym 
biorą udział zarówno chłopi 
zorganizowani w SL i PZPR, 
jak też 'bezpartyjni. Oto nieklćj 
re z ostatnich meldunków:

Wspólnym wysiłkiem groma 
da Stary Waliszów w pow. 
Bystrzyca Kłodzka naprawia
drogę dług., 1 km. i zaoszczę­
dzi swej gminie wydatek w su­
mie 370 tysięcy złotych z ty­
tułu 500 dniówek pieszych i 8C 
konnych..

W powiecie strzelińskim gro­
mady ' Kowalów. Gościęcice 
i Ludów Śląski przystąpiły do 
remontu względnie odbudowy
budynków świetlic gromadz­
kich. Gromada Prusy postano­
wiła podnieść w roku bieżącym 
o 25% hodowle inwentarza- ży-

W powiecie namysłowskim 
gromady Wielołeka. Zofiówka 
i Nowa Wieś przystępują do 
odbudowy zniszczonego budyn­
ku po byłei Szkole ewlngelic- 
kiej, w którym znajdzie po­
mieszczenie ośrodek kultural­
no' - oświatowy tych 3-ch gro­
mad Mieszkańcy wsi Siemy- 
słów zakładają światło w świet 
licy gromadzkiej, a gromady 
Biestrzykowice i Miodary ko­
pią w Miodarach wielki zbior­
nik na wodę ;dla zabezpiecze­
nia się przed pożarami.

Powiat namysłowski który 
stał dotychczas pod względem 
kontraktacji trzody chlewnej 
na Dolnym Śląsku na szarym 
końcu zobowiązał sie przekro­
czyć plan -kontraktacji dc 
130°/o. Podczas gdy do 15 ma­
ja rb. plan był wykonany za­
ledwie w 61%>, to już w dniu 
24 bm. powiat wykonał plan 
w 100 »/o. (Zgt).

P r z e d  K o n g r e s e m  Z w . Z aw .

Młodzież prncuinca zdobyła prawa
Dzięki warunkom stworzęnym 

przez nasze ludowe pałstwo, 
Związki Zawodowe miały (moż­
ność pokierowania sprawami ml< 
dzieży w myśl postulatów wysi 
niętych na I Kongresie Zw. Za. 
wodowyeh w r. • 1945.

Naprawiając szkody, wyrządzo 
ne przez ustrój przedwojenny 
ruch zawodowy postanowił zająć 
się pTzede wszystkim sprawai 
najważniejszymi, jak skrócenie 
:zasu praktyki zawodowej do lai 
! rozszerzenie zakresu szkolenia 
zawodowego i wprowadzenie obc 
wiązku nauczania młodzieży pra 
cującej. Poza - tym Zw. Zaw. 
wprowadziły w życie zasadę: rów 
na płaoa za równą pracę oraz 
umożliwiły młodzieży pracującej 
Wstęp na wyższe uczelnie.

Obecnie ruch zawodowy tnoże 
poszczycić się dobrym wykona- 
liem swych zadań młodzieżo­

wych. W uspołecznionych fabry­
kach i instytucjach, zatrudniają­
cych >jnlodzież, działalność związ­
kowych tekcj.i młodzieżowych

nie napotykała ną . formalne trud

Przedstawiciele młodzieży wcho 
dzą do Rad Ze kładowych i za­
rządów Zw.* Zaw. pilnując 
przestrzegania dekretów j umów 
zbiorowych dotyczących obrony 
interesów młodzieży.

W przetnyśle prywatnym j rze 
miośle wailka z wyzyskiem mło­
dzi eży nic była łatwa. Krok po 
kroku musiano wykorzeniać 
przedwojenne nastawienie wła­
ścicieli przedsiębiorstw ,i  .maj­
strów, I . tit wyniki pracy związ 
kowców są dla wszystkich . wido­
czne. , Młodzież ... kształci,. sóę, a 
praktyka czeladnicza, w rzemio­
śle została skrócona z 4 łat — 
do półtora roku.

Działalność oświatowa i wycho 
wawcza związkowych .sekcji mło 
dzieżowych zasługuje na specjał 
ne podkreślenie.

Półto-ra miliona młodzieży bra 
ło udział w dyskusjach nad re­
feratami i pogadankami, których 
celatm było rozwinięci® świado­

mości społecznej i politycznej 
młodych robotników. ■ .

Istnieją duże różnice tak co do 
zakresu działania jak i aktyw­
ności pomiędzy sekcjami młodzie 
żowymi poszczególnych Zw. Zaw/ 
Można uogólnić, że młodzież ro­
botnicza. zatrudniona w dużych 
ośrodkach przemysłowych, wyka 
żuje większą aktywność i. po­
szczycić się łnoże .- daleko -lepszy 
mj .rezultatami na .wszystkich od 
cinkach pracy organizacyjnej- niż 
młodzież ■ urzędnicza • zatrudniona 
w administracji. •

Fakt ten najlepiej Omawiają 
sprawozdania ‘ z młodzieżowego 
wyścigu pracy, który zapocząt­
kowany przez młodego robotni­
ka jednej z fabryk ' włókienni­
czych w Łodzt, ogarnął większość 
takładów przemysłowych na tere 
nie całego kraju! Piąty i ostatni 
etap wyścigu pracy zakończył się 
w grudniu ub. roku. Obecnir 
młodzież robotnicza bierze U- 
dział w ogólnej akcji wepółza-1 
wodnjciws pracy.

Droga do ..awansu społecznego 
jest dla młodzieży, pracującej 
otwarta. Wielu .spośród przodu­
jących młodych robotników bie 
-rze udział w rządzeniu państwem. 
Przedstawieięle' młodzieży wcho­
dzą do Rad Narodowych, a na­
wet do Sejmu Ustawodawczego. 
17 młodzieżowców objęło ^stano­
wiska dyrektorów, zakładów pra-

Żłączenię się organizacji, mło­
dzieżowych w , .jeden Związek 
Młodzieży Polskiej poważnie 
wzmocniło, pog&cje młodzieży pra 
cującej. Ruch zawodowy w uzna 
niu przodującej roli ZMP jako 
głównej organizacji, reprezentu­
jącej całą naszą młodzież prze­
kazuję mu . funkcję organizatora' 
1 wychowawcy .młodzieży w za­
kładzie pracy.

Jak najściślejsza • współpraca 
między związkami zawodowym^ 
a ZMP jest gwarancją pogłębił 
nia i rozszerzenia udziału młó. 
dzieży pracującej we wszystkich 
dziedzinach życia naszego społe 
czeństwa. . (Arb)

Plamy na słońcu
u tru dn ia ją  nam  

łączność ze  św iatem
Pojawienie się w- pierwszej p« 

Iowie maja większych grup piani 
na slo.pęu; byto powodem Pioważ. 
nych zakłóceń w komjjj)4kflcji ra 
duowej i telegraficznej. Zakłóce­
nia dotknęły „szczególnie., ciężka 
krótkofalową . komunikację radio 
wą z Ameryką Północną India 
mi i Eurcpą Wschodnią, jedynie 
stacje poludp-iowo amerykańskie 
njiąły flobre, %a.runki koniunika- 
tfyjne. Najsilniejsze zakłócenia 
dały się odczuć w dniach 7, 8, 13 • 
i 14 bm.

Zakłócenia.-powstają w momen 
cie pojawienia się plam. Angiel­
scy uczeni Edward Appieton i 
•T. S. Hey zdołali porez pierwszy 
uchwycić y  odbiornikach radio­
wych syczące szmery równocze­
śnie z wystąpieniem plam.

Każda plama wysyła ultra król 
kie fale elektryczne. Działa też 
jak stacja nadawcza o sile oonaji 
mniej milion kilowatów.

Przyjmowane odbicirnikidn fa­
le okazały się o 'w iele silniejszo 
niż ogólni^ przypuszczano. Naj­
silniejsze były -na fc,li dJug.

Zachodzi domniemanie, że elek 
trony w plamach słonecznych — 
jak w potężnych trąbach powia. 
t-rznych — wirują z szaloną szya 
kością, wytwarzejąc w ten spo­
sób elektryczne fale. Uczeni jed 
n-ak nie tylko w tym zjawisku 
doszukują się źródła zakłóceń.

Jeieli zeoh-cemy w podotxny 
sposób uzasadnić powstanfe ł 
wzmocnienie fcl: radiowych »
.,drogi mlecznej “ (o biliony ra., 
zy silniejszych) to dojdziemy d<» 
wniosku, że źródło tworzenie się 
fal radiowych m-usi leżeć jeszcze 
gdzie indziej.

Angielscy uczeni przypuszcza­
ją. że większa część fal radio­
wych tworzy się sama w prze­
stworzach. Są one przepełnione 
Pyłem kosmicznym, elektronał 
mi z elektrycznie naładowanymi 
molekułarfri. Przeciętnie według 
obliczeń angielskiego fizyka Ay 
Eddeingtona są to cząsteczki od­
dalone 400 — 500 km jedna od 
drugiej. W pobliżu ciepłych 
gwjazd „drogi mlecznej" są gę. 
śeiei nasycone, i . osiagają . p.d 
wpływem promieni gwiazd szyb-

Przypuszcza się, że głównie w 
ten siposób powstaje więksea 
część promieniowania radiowego^ 
z  gęstych chmur gwiazdajstych.
,drogi mlecznej' przedzierają się 
ne do naszych odbiorników ra. 

■diowych. (Hen.)

G r o b o w ie c
sc y ty jsk i

s p r z e d  2 . 4 0 0  \a i
W ciągu ostatnich lat Instytut 

im. N. J. Marra przy Akademii 
Nauk ZSRR przeprowadził sze. 
■reg badań archeologicznych za 
pomocą 40 ekspedycji nauko­
wych. Najciekawszych odkryć do 
konano we wschodniej części gór 
Ałtaju i w Środkowej Azji.

Ekspedycja ałtajska, pod prze­
wodnictwem prof. Ru-denki. zba 
dala 3 groby przedhistoryczne w 
okolicach Pasałyku. Ponieważ ziaf 
mia jest tam bardzo głęboko 
zmarznięta, w grobsoh tych za­
chowały się nie tylko tkaniny i 
wyroby, ale nawet zwłoki ludz^ 
kje\ Najwartościowszym odkry­
ciem było odkopanie zwłok wo­
dza Scytów którego ciało pokry, 
te jest bardzo misternym tatua­
żem, odtwarzającym sylwetki 
zwierząt: jeleni, owiec kóz; ko­
ni i  ryb.'

W grobowcu typf znaleziona 
również wóz, noże siekiery, lar 
cze; strzały; części uprzęży^ i sio 
cii a pochodzące z 4 i 5-ego wie, 
ku przed Chrystusem.

Ponieważ zachowały się*rów­
nież tkaniny i futra, można bę­
dzie ha ich podstawie odtworzyć 
stroje i obyczaje wschodnich pla 
mion scytyjskich N  ̂ podstawie 
tych wykopalisk m-ożna twier­
dzić że kultura Scytów stała na 
wysokim poziomie i odznaczała 
się oryginalnością orar subtelno­
ścią Sty lii.

R a d o m sk o
czc i p a m ię ć  p o le g ły c h

RADOMSKO (PAP) W Radomsku 
odbyła się uroczystość odsłonięcia 
pomnika ku czci żołnierzy .radziec­
kich i poiskichr polęgłych w walce

czeństwa "pow. radomszczańskiego.
Uroczystość odsłonięcia pomnika 

poprzedziła symboliczna efcsbum;
: cja szczątków żołnierzy,- * któr 
padli’na ziemi radomszczańskiej 

Odsłonięcia ponmika dokor? 
obecności 10 tys osób wiccwr

swym przemówieniu podk 
dzJal żołnierzy radzieckie<■

szczególności narodu r
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-  w 11 niespełna miesięcy, zre 
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wać niektóre przysłowia, będą-
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Giu, któr^'me°pozwoli m u^sję
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stopniu,5 choć wiatr sypiey ku^

budowy stolicy -  pt. „Warsza-

r w n y t Cąi a f f n o w ^ h PczZafów

wy^ekonomiczne nowego^ usjro-

Dzień 22 lipca, piątą rocznicę

sy’ w — z. y  ̂  ̂ poisw
Jest nie tylko pamiątką, która 

nie -umieszczone zdjęcia, naprze
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na epopea n a s z e ^ m ia s ta ^
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Śnieżce uroCzystość
50-lecia swego istnienia.

S l S S - Ł
ła 2 lat, uroczyste zaś otwar­
cie odbyło się 5 czerwca 1899 r.

ę S f f t  wmy = ’f T 605P̂
spostrzeżenia Pó“ dztetowi "p !a°ń-

m m s
nfctwa°PtyCZne

n;cy w pracy kulturalno -  oświe 
towej.

Dla podkreślenia Meczenia Kon 

kol^rTr"B orgisn^ą^d^tkow d

35 BIBLIOTEK OTWAKTO 
W ..TYGODNIU OŚWIATY"
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się poważnymi osiągnięciami w

“  tyaąTach'1 tomów, w ' ^  
gu .Tygodnia Oświaty- koła na

Lew ych' wnyjedną‘ ̂ z l f o w ą  ro 

stają w zespole grają śpiewają

, S f !  &
k u K p ^ r  ń ^ b y ł^ ty lk o  ^p™ !

dytyTa” ten ^ / o c ^ j ą ' 7’już''W

najbliższym czasie kompletne wy 

najw.^kszychęOŹro^^*; jak

rzy -  robotników. Prowadzimy 

zyczną. Na’ scenach i świetlicach
[ ,eSzkIarekiejW>Poręme.DUS“ 1̂ <*

artystycznego. Po chwili Wroc­
ław Nadudrze n-.eirfuje o wyjeż-

Mówiąc czy pisząc o koleją.

^ a l e ^ ^ n k t u a l n i e 3 T ^ż ąc e  
pociągi tysiące ton^  pr^wiezio.

Louikv « Dodbiinia świat
K oresp on d e n cja  A P I J l a  .S tó w a  P o U Ł ie go *

K e i ie r  w G o ttw a ld o w ic

ny Zlin). W Cottwaldowie pracują 

jest właśnie c ittJaldóJ! Stamtąd 

tej, służąc J  reklamie wyrobów Ba-

A T S .  B w X e i o .  7<dą?e]

to morzu \oralowym,tJ>t „Anielski 

trażówek, które widzieliśmy lub też

P e r s p e k ty w y

tyrę na film cowboyski pt. „Tata 
moTBcna". Niemniej poważny jut

udział uj zbieraniu ważnych w prze

do domu coraz poważniejsze sumy 
pieniężne dewizach.

E iśn liE T E li

swe końcowej fazie rozwoju, w

^ Z Ż Z Z Z T l

len słodyczy, SękkVjak fcla^ii

T r z e ^ y S y T c z y ^ y
jak kryształ, pachnący jak wi«-^ W ^ . dęoe

Puszikin kocha przyrodę. Przys u r. srsw

stepach pod jej szarym lub błęl

geniusz Oniegin" y jest Ppoema- 

strści n̂ie tylkô  z celą jej poe.

i surową zimę. Tu mamy i sto­
licę i wieś i życie dandysa wiel

^Talent jest ogra

S S 3 S

P rzyja cie l M ickiewicza

nak pod naparem „nowinek" Idą- 

(oddoli właśnie do eksploatacji kre

cy nad znanym już, klasycznym,

wy film kukiełkowy pt. „Słowik 

skich -  jak twierdzą znawcy, stano

Tzâ rĉ 7̂ r ° ^

Geniusz poezji rosyjskiej
«l wd nich w sposob prosty, bez

osob^fej p S a w y ^ ż y c j ^ T c h J
raktiru poety. Sam dobry szla 

a tylko ^wydobywa z niego  ̂ wła-

£ąp£ iriis ryr?s
wistośc^ą przy  ̂ pierwszym z nią

S S s S
dane w osobach Onie*.«ia i  Leń.

Lecz* zasadnicza zasługa poety le 
ży w tym. że on pierwszy stwo­
rzy! literacki symbol kobiety ro 
syiskiej. której wspamałym przy 
kładem jest Tatiana Ciekawa

to'C,jeśt ”Wm l^ ć " .'e W ^prostych, 

F. Mańska

Praca kulturalno - ośw iatow a ko le ja rzy
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Miasto ogrodów i idei
Płynąc Odrą w doł rzeki, na 

f76 kilometrze od Wrocławia 
►rzybijamy do pomocniczego 
»ortu Państw. Żeglugi na 
Jdrze w Nowej Soli. Bocznym 
canałem. dobijamy do przysta­
li, w której wita nas kilka- 
laście barek i kilka statków, 
nrśród nich duży statek „Ko- 
jemik".
" P o rt w Nowel Soli odgrywa 
Jużą rolę w żegludze na Odrze. 
Miejscowa Stocznia prowadzi 
poważne remonty sprzętu rzecz 
nego, zaś sam port zaopatruje 
płynące holowniki w węgiel. 
W 1945 r. wszystko było tu 
zniszczone. Dziś śladów tych 
zniszczeń prawię nie widać.

Nowa Sól. rozłożona na 
ostrym zakrecie rzeki, należy 
dziś do silnie uprzemysłowio­
nych ośrodków Dolnego Śląska. 
18-tysięczne miasteczko nie ma 
za sobą wiekowych tradycji, 
gdyż istnieje dopiero ok. 200 
lat. Powstało jako port odrzań 
ski, przez który przechodziły 
transporty soli dla Dolnego 
Śląska, a szczególnie dla kasztę 
lanii kożuchowskiei. Stąd też 
1 jego nazwa, przetłumaczona 
żywcem z niemieckiej „Neu- 
salz“. Kolej w swoim czasie 
proponowała nazwę Solec Ślą­
ski, jednak komisja nazwan- 
nictwa wolała pozostać przy 
dosłownym tłumaczeniu.

NICI I „TUBINGI"
Charakter życia w '  mieście 

ustalają dwa duże zakłady prze 
myślowe, a mianowicie Zakła­
dy Lniarskie ,.Odra“ i „Doln. 
Zakłady Metalurgiczne". Za­
kłady „Odra", zatrudniające po 
nad 2000 robotników, są jedną 
z największych fabryk nici w 
Europie.

„Dolnośląskie Zakłady Me­
talurgiczne" znane są ze 
swych wyrobów odlewniczych. 
Produkują one m. in. rury ka­
nalizacyjne, które eksportujemy 
przede wszystkim do krajów 
skandynawskich, oraz „tubin- 
gi“, są to pierścienie 
o średnicy od 6 do 12 m, uży­
wane do budowy tunelów w 
kopalniach, szybach, kolejach 
podziemnych.

Nowa Sól może poszczycić 
«tę jedyną w Polsce fabryką 
kleju skórnego, zatrudniającą 
400 pracowników, posiada po­
nad to przetwórnie . szczeciny, 
fabrykę mebli, dwa młyny oraz 
kilka mniejszych zakładów 
przemysłowych.

BEZ ZAZDROŚCI
Charakterystyczne jest, że 

Nowa Sól. aczkolwiek liczy 18 
tys. mieszkańców, nie jest mia­
stem powiatowym, natomiast 
siedziba powiatu mieści się w 
odalonym o 11 km. 3-tysięcz- 
nym Kożuchowie.

Nowosolanie nie zazdroszczą 
Jednak tej godności Kożucho- 
wowi. uznając, że to prapia- 
stowskie miasto, pozbawione u- 
rzedów starościńskich, zeszłoby 
do roli wsi, a przecież tradycje

powinny być podtrzymywane. 
Stosunkowo niezła komunikac­
ja między Nową Solą i Kożu- 
chowem umożliwia współżycie 
obu miast.

Nową Sól śmiało można naz­
wać miastem - ogrodem. Po­
mijając bogactwo drzew w o- 
grodach i przy domach, całe 
miasto tonie w zieleni, gdyż 
każda ulica jest wysadzona 
drzewami. Są tu aleje akacjo­
we, aleje głogu dzikiego, cze­
remchowe, bzowe itd. Piękny 
widok przedstawia Nowa Sól 
zwłaszcza wiosna Przez aleję 
bzów wprost trudno przejść w 
godzinach wieczornych, tak in­
tensywny jest zapach kwiatów.

Jako miasto młode, Nowa Sól 
nie posiada żadnych cieka­
wszych zabytków. Rynek od­
znacza się tym, że nie ma ra­
tusza, na uwagę zasługuje je­
dynie — kościół tuż obok Ryn­
ku i kilka starszych budynków 
z XVIII w.

giczne posiada piękny chór, 
zaś „Odra“ — dobry zespół 
świetlicowy.

Do rozwoju życia kultural­
nego w mieście walnie przyczy 
nia się również miejscowy od­
dział Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, je \  na z najbardziej 
czynnych placówek na odcinku 
kulturalnym w Nowej Soli.

których pomieszczenie na pew-: 
no się znajdzie.

W Nowej Soli byłem w roku 
1945, w lipcu. Mieszkało tam 
dosłownie 150 Polaków. Dziś 
miasto należy do przodujących 
na Dolnym Śląsku.

Na koniec jedna uwaga: Jest 
w Nowej .Soli Zakład Oczysz­
czania Miasta-. Niestety, dzia-

150 : 18.000
Miasto kulturalnie ciąży do 

Zielonej Góry, zaś urzędami 
i sprawami handlowymi zwią­
zane jest z Wrocławiem. Nie­
stety, połączenia kolejowe są 
jeszcze nie dość dogodne i 
mieszkańcy Nowej Soli korzy­
stać muszą z własnych rozry­
wek kulturalnych. Mają więc 
kino, czynne 6 dni w tygodniu 
(niestety, o. bardzo złej apara­
turze, ponadto swoje zespoły 
świetlicowe, wśród których wy 
bija się zespół Doln. Zakł. 
Metal., rozporządzający własną 
salą teatralną. Liceum Pedago

SSOWA POLSKIECO
A g r e sy w n y  k o n ir o le r
Ób. Bolesław Horodyski, prac. P. 

K.p., zamieszkały w Brochowie ko

dziennym wypadku:
„Dnia 16. 5. br.: do mego mieszka

szedł kontroler Radiowęzła wroc-

moją żoną, do której zwrócił się z 
krzykiem: „Gdzie jest radio?". Zo-

w remoncie, gdyż faktycznie od

ścfcielem aparatu lampowego, re­
gularnie uiszczając opłaty, a i  do

Po zepsuciu aparatu oddałem go

ta do świąt. Wielkiej Nocy. Ponie­
waż aparat został ile uiyremonto-

go dopiero po 15-tym maja. Apa- 

Zona moja, widząc agresywność

dzenia rewizji, te klucz od szafy 
posiada przy sobie babka, będąca 
ui' ogrodzie, prosząc o chwilkę cza 
su. gdyż już wysłała córkę po 
.klucz. Kontroler jednak ze słowa­
mi: „Ja nie mam czasu" wyłamał 
drzwi szafy siłą, a nąstępnie użył 
pod adresem mojej żony pogardli­
wego określenia z tej racji, te je- 
steśmi repatriantami, on zaś pocho

Sądzimy, ie nasz Czytelnik ma do 
stateczne dowody swojej niewinno­
ści Jeżeli tak Jest. postępowanie

W SZPULARNI FABRYKI NICI „ODKA •

Miasto — nie zniszczone dzia 
łaniami wojennymi, ma jeszcze 
przed sobą duże widoki roz­
woju. Osiągnęło już przedwo­
jenną liczbę mieszkańców, ale 
są możliwości zatrudnienia 
jeszcze kilku tysięcy ludzi, dla

łalność jego słabo sie uwidacz­
nia. Trochę więcej dbałości o 
czystość, a śmiało będzie moż­
na zaliczyć Nową Sól dó pereł 
dolnośląskich.

Tadeusz Tułasiewicz.

S ia d e m  neszycu  
w ypowiedzi

pt. „Karygodne niedbalstwo", Dy. 
Yekc;a Okręgowa Kolei Państwo, 
wych we Wrocławiu wyjaśnia, co 
następuje:

uiego starostwa, które mote tę Junlc

jfcdnej 2 miejscowych organizacji 
charytatywnych".
- Wcale nie zmienia to taktu, u,

Fakt pozostaje faktem, że znajdują

wiadomić odnośne instancje o wy. 
gładzie Izby.

Historyk i krytyk tilmowy

Georges Sad o ul we W rocław iu
Przez jeden dzień bawił we 

Wrocławiu po drodze do Pragi 
zmeny francuski krytyk filmowy 
oraz historyk kinematografiki p. 
Georges Sadoul, czynny uczest­
nik Kongresu Pokoju 1 zwiedzał 
ciekatfe zabytki architektoniczne 
naszego miasta.

P. Sadoul odwiedził większe 
ośrodki kulturalna Polski. W 
Warszawie i Łodzi, gdzie mieści 
się Instytut Filmowy, wygłosi! in 
teresujące prelekcrje na temat 
przeżytego kryzysu francuskiej 
produkcji filmowej.

Udało nam się przeprowadzić 
interesującą rozmowę x naszym 
Hrancuskłrn gościem, którego pro 
siliśmy o wyjaśnienie, na czym 
polegał ten ciężki cios, jaki ze. 
dał układ Blum — Byrnes — 
francuskiej wytwórczości filmowej, 
której tradycje są tak chlubne!

— Dawniej — wyjaśnia nasz 
rozmówca — 75 proc. dochodów 
z każdego filmu srało na cele pro 
dukcji nowych rodzimych filmów. 
Na filmy zagraniczne zaś tylko 
25 proc. Pozwalało to nam pro 
dukować 125 filmów długometra 
żowych rocznie. Na skutek owe 
go fatalnego układu 75 proc. do

Samopomoc koleżeńska
d o ln o ś lą s k ie ]  s łu ż b y  a p t e c z n e j

Ot* k lekarzy, poważną rolę w 
zakresie służby zdrowia spełnia, 
ją apteki. Niestety Dolny Śląsk 
nie posiada oni dostatecznej licz 
by lekarzy, ani też wystarczają 
oej ilości aiptek. Oprócz aptek 
Utnez.pieer.aLni Społecznej, mamy 
w wojew. wrocławskim 162 apte 
ki pozostające pod nadzorem 
Dolnośląskiej Izby Aptekarskiej. 
Nie zaspakajają one potrzeb lud 
ności, a na domiar złego pod ko. 
niec ub. roku dała się zaobser­
wować silna tendencja w kierun 
ku likwidowania placówek aptecz 
nych W kołach aptekarskich tłu 
maezy się to ztfawisiko dużymi 
obciążeniami publiczno _ praw­
nymi, przepisami nowego dekre­
tu o czynszach oraz preepri>co 
'Wianiem kierowników aptek bę. 
dących przeważnie w podeszłym 
wieku, a nie mogących zdobyć 
mtodozego, fachowego personelu.

W niektórych miejscowościach 
Dolnego Śląska obroty miesięcz­
ne poszczególnych aptek sięga- 
łą  zaledw e kilkunastu tys. z! (np. 
m Nowym Miasteczku pow. Ko 
łuchów, obroty * trudem o*ią. 
®«ją 20 tys. z! mieś ), co oczy. 
wiście mocno utrudnia normalną 
pracę tych placówek. Nie­
mniej są to placówki potrzebne 
1 należy dołożyć starań aby nie 
dopuścić do ich likwidacji.

Naczelna Izba Aptekarska od­
niósł* się <3<j Ministerstwa Zdro­
wia w sprawi* dalszej noweliza 
cji dekretu o czynszach. Ostat­
nio bawił we Wrocławiu wicepre 
®es NIA mgr. tender, który zba 
dawszy dokładnie sytuację aptek 
dolnośląskich, przyrzekł interwen 
«ję u miarodajnych czynników 
w kierunku zmniejszania dotych 
caasowyoh obciążeń.

Niezależnie od tych - posunięć 
Dolnośląska Izba Aptekarska 
przystępuje w najbliższym cza­
sie do obrad nad sposobem rato 
waoia placówek, których niedo­
stateczne obroty nie są w stanie 
zapewnić koniecznego utrzyma­
nia. Fundusze na tę pomoc ma­
ją być czerpane ze składek człon 
kowskich aptekarzy mających 
większe obroty. Innymi słowy — 
aptekarze bogatsi opodatkują się 
na rzecz swych mniej zarabiają, 
oych kolegów, (rw)

chodu zabrali nam Amerykanie. 
W 1947 r. trzeba było poaamykać 
studia 1 80 pTOc. pracowników 
filmowych, poczynając od reali­
zatorów do pracowników tech­
nicznych — pozostało bez piracy.

SAMORZUTNA OBRONA
Na początku 1948 r. powstał 

we Francji żywiołowy ruch sa­
moobrony w postaci „Komitetu 
Obrony . Kinematografii Francu­
skiej", który 'ogarnął cały kraj. 
Wszędzie na prowincji powsta­
wały filie tego komitetu, do któ 
rego wstępowali ludzie nie ma­
jący nawet nic wspólnego z pro 
dukcją filmową, ale doceniający 
wartość tej produkcji z punktu 
widzenia kultury t interesów 
gospodarczych kraju. Zrobiło to 
wrażenie na rządzie, który anulo 
wa} układ Blum — Byrnes i u- 
chwalił skromny ,,Fundusz Pomo 
cy“ na cele produkcji filmowej 
Niestety jednak, pozostałości nie 
szczęsnego układu pokutują je­
szcze, stwarzając wiele prze­
szkód i trudności.

Nadmiar bezwartościowych fil­
mów amerykańskich — mówi P- 
Sadoul, — rzucony na ekrany 
Francji, tworzy ich monopol i 
okupację ekranów. W kwietniu 
br. 40 naszych własnych już wy- 
końozonych filmów nie mieliś­
my gdzie wyświetlać w ciągu 
3 —  4 miesięcy. Ekrany były za 
blokowane. Nie odczuliśmy więc 
ulgi polegające; na tym, że A- 
•merykanie zamiast 75 proc. za­
bierają teraz 51 proc. dochodów 
z kin. Filmy nie wyświetlane — 
to zatrwożony nie procentujący ka 
pitał.

Oprócz stagnacji w wytwór­
czości, spowodowanej zalewem 
filmów amerykańskich skutki1
jącej się stopy życiowej'we Frar 
ogólnego kryzysu i stale obniża 
cji, odbijają się fatalnie na kine 
matografii. Życie jest b. drogie,

zarobki niskie, na pójście do 
kilna już nie wystarcza Frekwen 
cja spadla w zależności od miej 
soowości, od 25 do prawie 100 
proc. W Paryżu witryny sklepów 
są pełne towaru — ale ludzie nie 
mają za co kupować. Jeżeli cza­
sem nie wystarcza na kartofle; 
to co mówić o kinie!

GR02BA TANDETY
Jeszcze jedno niebezpieczeń­

stwo grozi francuskiemu filmo­
wi — stwierdza p. Sadoul. — Za 
raz po wojnie zaczęliśmy produ 
kować dobre obrazy, wyróżnia, 
ne zreszitą w konkurencji między 
narodowej. Obecnie kapitaliści, 
finansujący nowe filmy, idą po 
linii najmniejszego oporu i na 
pierwszym planie stawiają ta­
niość chociażby to dawało w re 
zultacie tandetę artystyczną. Nie 
angażuje się wybitnych realiza­
torów — bo to podraża film. Re 
ne Clair, Marcel Cerne Jean 
Gre-Millou — same asy' naszej 
wytwórczości — robili- po jed­
nym filmie w ciągu ostatnich 
5-ciu lat. A Jacąue Feyder, cho­
ciaż natychmiast po zakończeniu 
działań wojennych powrócił do 
Francji z Szwajcarii, umarł nie 
zdążywszy nakręcić ani jednego 
filmu. Bezczynność najbardziej 
utalentowanych realizatorów mu 
si się odbić szkodliwie na pozio 
mie obecnych filmów francu­
skich, które nie przedstawiają, 
wartości w kraju, a tym bar. 
dziej nie budzą tainteresowania 
za granicą i nie znajdują odbior 
ców chociaż są nieraz nawet 
znacznie lepsze od szmiry amery

— A czy są jakieś nowe wybH 
ne talenty aktorskie? — zapytu 
jemy p. Sadoul.

— Wyjątkowo utalentowany 
jest Gerard Philippe, mający 
świetną przyszłość przed sobą,

‘ :iutka Arlette Thomas, Clai.'

re Maffei którą Warszawa bę­
dzie oglądać w najbliższej przy­
szłości w fiknie „Antoinę et An 
toinatte'. W stolicy czytałem już 
na afiszach jego zapowiedź. Na 
pewno dotrze on potem do Wro 
cławia. Wairto jeszcze wymienić 
Cecjle Auby i Bernarda Blier, 
specjalistę od ról o charakterze 
społecznym. Od początku 1949 r 
rozpoczęło się powolne odradza, 
nie się filmu francuskiego.. Jeże 
li powszechny u nas kryzys nie 
dobije go to Frencja będzie na­
dal produkowała filmy warto­
ściowe tak pod względem spo­
łecznym, jak i artystycznym.

Dowiadujemy się, że p. Sa­
doul pracuje nad 5-tomową histo 
rią kinematografii, której już 
3-cj tom ukaże się niebawem. 
P. Sadoul wykłada również w pa 
ryskJm Instytucie Filmowym i na 
Sorbonie. Emzet

W troskach
życiowych

z a w sz e  d o b r z e  p o r a d z i  
sw o im  czy t e  n ic z k o m  
ty g o d n ik  i lu s t r o w a n y

PRZYJACIÓŁKA

O D R O W E »Zi StE M iC JI
Czytelnik z Wrocławia. Sprawą

Wynalazcą zapałek był nie Nicmlea 
Jan Fryderyk Koemer, lecz Rosja.

Marian Zubrzycki. Oczywiści*

mienie o nowym rozkładzie jazdy

wieszone było tylko na małym 
świstku papieru 1 ie dyżurny ru­
chu odmówił wydania książki za- 
żale*. Niemniej zapowiedź zmiany 
rozkładu Jazdy ogłoszona była u. 
przednio w prasie.

„Stały Czytelnik T. B. z Lesm 
cy". Naprawdę trudno winić Cen- 
tralę Rybną za to, ie sprzedała si. 
mlczkę, a nie samca szczupaki, 
Nie są temu winni' również ryba­
cy, gdyż trudno w rzekach stoso­
wać Jakieś przepisy, regulujące po. 
łów samców czy samiczek. Nato-

wielkości S — « cm Jest karygod- 

rybnej.
Regina Malinowska. Niestety, nie 

zajmujemy się pośrednictwem v 
poszukiwaniu pracy. Radzimy zwró 
cić się do Urzędu Zatrudnienli, 
Wrocław, ul. Cybulskiego.

„Stały Czytelnik". Pisze pan: NU 
wiem, czy Czytelników prozą pisa-

sprzeczne uznanie, bo Ja tylko

sprawia przyjemność. Sądzimy Jed 
nak, że nasi Czytelnicy mają Inna 
gusty.

„Wierna Czytelniczka" i „Zofii

gotowujemy, przy czym będzie oni 
Jeszcze bardzie urozmaicona 1 za­
interesuje przede wszystkim Panls.

0  »Jastruniu« i żołnierzu-bibliofilu
Z ZSRR powróciła do Warsza 

wy wycieczka dziennikarzy i li 
teratów Polskich. Delegaci nasi 
przyjechali z głowami, pełnymi 
najświeższych wrażeń z których 
na pewno będą się zwierzać czy 
telnikom. A będzie rzeczywiście 
ozym się dzielić: trzytygodniowy 
pobyt we wspaniale odbudowu­
jącym się Związku Radzieckim — 
to atrakcja, której można szczę. 

~om pozazdrościć.

/Va  s z e r o k i m ^ w i e c i e

•  D eszcze ra tu ją  zb iory  •  P a sy  drzew  w zdłuż to­
rów §  O sią gn ięc ia  roln ictw a rad z iec k ieg o  t „T o rty  wy­
b o rc z e "  •  M alarz trupów •  R yb y  w Morzu K asp ijsk im

Niebezpieczeństwo poważnych 
strat, jakie groziło zachodniej 
Europie w nadchodzących zbio­
rach, zostało w dużei mierze 
złagodzone przez ostatnie opa­
dy.

Długotrwała susza zagrażała 
bardzo poważnie zbiorom psze­
nicy w Stanach Zjednoczonych, 
Kanadzie i Australii. Według o- 
statnich doniesień, spadły w pa 
sie uprawy pszenicy wiosennej 
w Kanadzie i Stanach Zjedno­
czonych obfite deszcze, w zwią­
zku z czym perspektywa zbio­
rów wybitnie się poprawiła. 
Gwałtowne opady w Australii 
spowodowały zalanie wodą wie 
lu tysięcy akrów w Nowej Po­
łudniowej Walii.

wielką akcję sadzenia drzew 
wzdłuż linii kolejowych oraz 0- 
zielenienia dworców. Ogółem 
wiosną zasadzono około 3.350 
tys. drzew i krzewów. Oziełe- 
niano 2 tys. stacji kolejowych i 
4.400 budynków kolejowych, za­
łożono ponad 1800 sadów owo­
cowych. Przeciwśniegowe pasy 
ochronne zieleni zostały założo­
ne na przestrzeni ponad 250 km.

Stosowanie przez kołchoźni­
ków radzieckich na szeroką ska 
lę metod Miczurina doprowa­
dziło do świetnych wyników w 
dziedzinie aklimatyzacji wielu 
k u ltu r rolniczyeh i owoców na 
Dalekiej Północy. W autono­
micznej Republice Jakuckiej na 
przykład, gdzie, jak wiadomo,, 
znajduje sie światowy biegun 
zimna, doskonale przyjął się

szereg miczurinowskich gatun­
ków jabłoni.

W surowych warunkach ta j­
gi w rejonie Pokrowska na rze­
ce Lenie miejscowy Instytut 
Rolniczy im. Miczurina wyho­
dował setki drzewek owoco­
wych 12 różnych gatunków. 
Dają one co rok obfity plon.

Niejaki Józef Penkala, miesz 
kaniec miasta Warren, który 
zgłosił swą kandydaturę do 
miejscowego zarządu miejskie­
go, w ciągu całej kampanii wy 
borczej własnoręcznie piekł tor 
ty i rozdawał je wyborcom, 
którzy zgadzali się na  niego 
glosować.

W jednym z ostatnich nume­
rów tygodnika „Times11 figuru­
ją reprodukcja obrazu p.t. ..No­
ga" pędzla malarza amerykań­
skiego, Bluma, zamieszkałego 
w Bostonie. Obraz przedstawia 
odrąbaną nogę ludzką w ostat­
nim stadium rozkładu. Ulubio. 
nym tematem „twórczości" te­
go malarza są trupy i prepa­
raty prosektoryjne..

Zapytany o powód tak na ­

miętnego zamiłowania do tems 
tyki makabrycznej, Blum od­
powiedział, że tematyka ta 
„stanowi odbicie jego pesymi­
stycznego poglądu na współ­
czesne społeczeństwo amery­
kańskie".

W latach 1935—37, na skutek 
raptownego stężenia soli w wo­
dach północnej części Morza 
Kaspijskiego, zmniejszyła się 
znacznie ilość żyjątek służących 
za pokarm dla ryb. Wynikła 
stąd konieczność zwiększenia 
pożywienia ryb drogą aklima­
tyzacji nowych odmian zwie­
rząt wodnych. W latach 39—41 
w 4-ch punktach Morza Kas­
pijskiego rzuconó na pokarm dla 
ryb 63 tysiące specjalnych ' ro­
baków o wysokiej kalorycznoś- 
' Robaki te — „nereis“ — ży­

ją zazwyczaj w Morzu Azow- 
skim. Obecnie są one stałym po 
siłkiem ryb Morza Kaspijskie­
go.

Niemniej ważną sprawą by­
ło utrzymanie w Morzu Kaspij­
skim ryb napływających: kar­
pia, uklei, leszcza, sandacza. 
Stworzono w tym celu natural- 

zbiorniki w delcie Wołgi.

Niektóre wywiady i wrażeni* 
już zostały opublikowane. Np. 
znany j ceniony poeta Mieczy- 
sław Jastrun, ten sam którego 
w pamiętnym Nieborowie, na zje 
ździe młodych literatów ..mło­
dzi" zaatakowali bezceremonial­
nie za jego „klasycyzm" zaehwy 
ca się podziwu godnym taktem: 
w którejś z księgarni radziec­
kich zobaczył żołnierza kupując* 
go monografię o Puszkinie. J»* 
strun pisze o tym słowami peł­
nymi podziwu l rzeczywiście po 
dziwać należy kraj w którjm 
kultura stoi tak wysoko że pro 
sty, żołnierz kupuje naukową nio 
nografię wielkiego poety.

Gorzej jest natomiast ze stroną 
techniczną tego wywiadu.

Mieczysław Jastrun należy (W 
poełów powszechnie znanysh* 
Do poetów starszego pokolenia- 
Podziwiając kulturę w ZwiązM 
Radzieckim, ubolewać musimy 
rad objawami niskiego jej stój"* 
u- nas, skoro aż trzy dziennik* 
stołeczne, donosząc o tym wywl* 
dzie na pierwszej stronie wydr* 
howały nirawisko Jastruna !>r/el 
„ń“: Jastrun.

Fakt pozornie dro-bny a wstyd*
Bądźmy jednak, dobrej myśli* 

Setki tysięcy ludzi w Polsce * 
ciągu ostatniego roku nauczyły 
się wreszcie poprawnie wyma­
wiać nazwisko Chopina i SzekJ 
pirą. Miliony zetknęły się Po w* 
pierwszy z Mickiewiczem i Sło­
wackim. I choć Jastruna nie w° 

wymawiać jednym tchem * 
nimi,, może za lut kilkadziesiąt* 
— przynajmniej w prasie będą* 
się poprawnie pisać jego nazw
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Kolejarze radzieccy przepro­
wadzili podczas obecnej wiosny

kontrolera nie tylko, że było wyso. 
ce niewłaściwe, ale graniczyło ,

pione z całą bezwzględnością. ***
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P ie rw s z y m  

w a r u n k ie m  z d o b y c ia  
O d z n a k i  S p ra w n o ś c i  

F iz y c z n e j

Biegi Narodowe
9

aandar »Tour de Po3ogne« depeszuje:

»Jiidę do Wrocłnwia«
Do Wrocławia Jedzie dyr. Kobus,, 

tradycyjny komandor „Tour <te Po

Razem z kapitanem PZKol. Wisz- 
nickiim objeżdża trasę, którą ruszą 
najlepsi kolarze polscy w walce z 
zespołami Czechosłowacji, Wągier,

komandora wyścigu z przedstawicie 

i sportowych.-

Pologne rozpocznie się 22-go sierp

Trasa wynosi około 2.000 km. 
Zacznie się i skończy w Warsza­

wie, a jednym z etapów będzie na

Szermiercze mistrzostwa Wrocła­
wia odbędą się definitywnie w nie-

ml są współpracownicy „Czytelni-

KS „Czyn — Związkowiec".
Zawody będą eliminacją przed 

wystawieniem reprezentacji okręgu 
dolnośląskiego przeciw drużynie Po 
znania, Łodzi i Krakowa, z którymi

bardzo już silny okręg wrocławski. 
Przypominamy, że zapisy 00  sek-

Związkowiec, Budowlani, Pafawag 
i Legia.

strza związkowego przy pomocy in-

zgłaśzać się należy już dziś, ażeby 
dać możność klubom przygotowanie 
sprzętu i co ważniejsze rozplanowa­
nie treningów. (Związek ma zgło­
szenia około 100 adeptów szermier­
ki).

Należy tię szczerze cieszyć z uma 
sowienia tego pięknego §portu weJ u tr o  k ie r u n e k :

Stadion główny
Jutro przyjdziemy na duży Sta­

dion Olimpijski po radosne emocje

ki Bieg Narodowy.
Zwycięzców czeka—sart w biegu

Na Stadionie Olimpijskim zoba-

ków dolnośląskich, najbardziej uta­
lentowaną młodzież oraz seniorów, 
którzy zaimponowali młodzieży am­
bicją i dali dowód zrozumienia idei 
jaką chcieli wpoić w społeczeństwo 
twórcy Biegów Narodowych.

W ramach zawodów odbędzie się I

uroczystość dekorowania .przez W.

dolnośląskich.
Jak podawaliśmy wczoraj — star

przyszłych reprezentantów okręgu.

leczeństwo wrocławskie do obejrze­
nia tej manifestacji tężyzny fizycz­
nej, młodości i zdrowia.

W Se tr z e b a  k o m e n ta r z a  d o  stó w :

G ó r i i f l t  — O g n i w o
Należało by zaprzestać omawiania 

tych dwóch słów, które dla spor­
towców dolnośląskich oznaczają za­
cięty bój sportowców o najwspa­
nialszy tytuł r reprezentanta swego 
okręgu w walkach o wejście do

W tym roku — dzięki fuzjom wie 
lu klubów, i  co zą : tym Idzie, pod 
niesieniu się poziomu pitki nożnej, 
nie łatwo było walczyć o tytuł mi-

W pobitym polu pozostały druży 
ny bardzo dobre 1 reprezentujące 
doskonały poziom, jnic np.: Resz­
ko, Związkowiec J. G„ Solidarność, 
Nysa 1 przede wszystkiem Zwlążko

bój o -punkty.
Teoretycznie najwięcej zebrał ich 

pórn%  bo aż 5. „Matematyka spor 
towa" mówi jednak o papierowej 
przewadze Ogniwa, które ma zaled-

. Rzecz w tym, że Jest on zdobyty 
właśnie na boisku Górnika 1 przed 
wrocławianami stoi tylko koniecz­
ność zwycięstwa w niedzielę. Jeżeli 
się to uda, Ogniwo przy odrobinie 
szczęścia zapisze na swoim koncie 
zwycięstwa nad Julią i nawet w ra 
zle Jednego remisu wyprzedzi jed­
nym punktem, rywala z Walbrzy-

Najważniejszy mecz roku odibę-

dzie się w niedzielę o godz. 16-tej 
na małym Stadionie Olimpijskim.

Jesteśmy przekonani, że mecz ten 
będzie przeprowadzony w atmosfe-

cechowa ć spotkania sportowców
bratnich pionów Związków Zawo-

Ze mecz ten będzie rzeczywistym

Błyskawiczny konkurs „SScwa Polskiego”
Czytelników „Słowa Polskie­

go" zapraszamy do udziału w 
konkursie sportowym na temat 
mistrzostw piłkarskich okręgu.

Odpowiedzieć trzeba na nastę 
puiące pytania: 1. Kto będzie
mistrzem, 2. wicemistrzem, 3. wy 
nik meczu Górnik — Ogniwo 
(kto wygra?)

Prosimy dołączyć do konkur­
su odpowiedź na pytanie dodat­
kowe: — „Kto moim zdaniem 
powinien reprezentować nasz o-l

kręg w walce o wejście do ligi 
i dlaczego".

Odpowiedzi prosimy przysyłać 
wraz z kuponem do redakcji 
„Słowa Polskiego" pisząc na ko­
percie słowo „Sport".

Autorzy najlepszych odpowie 
dzi otrzymają nagrody. Ter­
min wysyłania pierwszego ku­
ponu — dziś (data sobotniego 
stempla pocztowego lub w nie- 

j dzielę w red. Słowa Polskiego 
Ido godz. 15-tej).

KUPON KONKURSOWY

Wicemistrz ................ ____
Górnik czy Ogniwo .............
Najlepszy klub dolnośląski... 

Nazwisko i ad res:..................

Ne ucz się szermierk
P o  m is t r z o s tw a c h  — 
m e c z e m ię d z y o k r ę g o w e

T a b e ia  wy«ranu*li 56 l o te r i i
lV-ty dzień ciągnienia 1-szej klasy 

Wygrana 200.000 zł padła na ni

Wygrane po I00,80d f>ad!y na nr 
nr 2488 8312 10527 1«539 28878\$46S€

Wygrane po 40.00 zT padły na nr

Wygrane po 16,000 zł padły na nr 
nr 3882 5900 14461 16717 16232 21606

W n u m e r z e  5> tym

»FHOBŁEMÓW«
£ r o l .  I g n i t ł  4 t)< in tcze«sL i

opisuje
c y k lo tro n y , s y n c h ro lro ń y , 
b e fa t io n y  i in n e  d z ia ła  
a i t t l e r i i  a to m o w e j W-170

P Z P i\ Francja*  
Z a g łę b ie  3 :4

Ostatnie spotkanie rodaków z 
Francji rozegrane z reprezenta­
cją Zagłębia zakończyło się zwy 
cięstwcm gospodarzy w stosun­
ku 4:3.

Bramki dla Zagłębia zdobyli: 
Maouga 2, Klimczak i Olszewski 
po 1. Dla PZPN-u Słomiany 3.

Goście zegrali bardzo dobrze, 
lecz nie wykorzystali kilka sy­
tuacji .podbramkowych. Pod ko­
niec meczu gra była ostra a miej 
scami nawet brutalna. W efek­
cie boisko opuścił bramkarz z 
Zagłębia Niedbała, a na 10 min. 
przed zakończeniem spotkania za 
wodnicy gości Long i Mitkiewicz.

16nła czy  18 .30?
AZS — M aty  czy  D u ży  S ta d io n  O l im p i j s k i?

Wczoraj' ukazały się afisze ‘.o 
Imeczu Ogniwo — Górnik, w 
których czytamy, że zawody od 
będą się o godz. 18.30 na dużym 
Stadionie Olimpijskim.

Jak nas iniormewfcł Zarząd 
Okręgu Piłk. zawody te zostały 
przesunięte ną godz. ll . t ą  rano 
a następnie skorygowano na go­
dzinę 16-tą i że miejscem spot­
kania miał być mały Stadion O- 
limpijski lub boisko AZS-u.

W tej chwili naprawdę nie 
wiemy gdzie i o której godzinie 
odbędą się zawody, które tek pa 
sjpnują. cały sportowy Wrocłafa

oraz prowincję Dolnego Śląska. 
Kibice Górnika wybierają się w 
dość dużej ilości do Wrocławia 
i naprawdę będą w kłopocie o 
której imają wyjechać

Że zawody nie odbędą się o 
18.30 jesteśmy pewni, bo w tym 
samym czasie rozpoczyna się 
mecz naszych druigóligowców Po 
lonii i Pafawagu oraz są zawody 
Legii z druż. Radziecką.

Prosimy więo organizatorów o 
dokładne podanie miejsca i go­
dziny spotkania ażeby publiczność 
nie błądziła po stadionach w róż 
nych godzinach dnia.

Uwuga!
n a u c z y c ie l e ;
RADY ZAKŁADOWE. 
KIEROWNICY ŚWIETLIC

Organizując-Koła Ćzłoiików Spółdzielni Wyd. Ośw. „Czy­
telnik" zyskujecie między innymi możność korzystania z bo­
gatego księgozbioru Inspektpratu Kulturalno 7 Oświatowego 
„Czytelnika'1. Za opłatą 8 zł miesięcznie od książki można wy­
pożyczać cale komplety książek z zakresu beletrystyki jak też 
i literatury popularno-naukowej. Wszelkich informacji tak w 
sprawie założenia koła jak i szczegółowych warunków ko­
rzystania 'z  biblioteki udziela Insp. Kult. Oświatowy Wrocław, 
ul. Oławska 10/11. W-174

SALA TEATRU ŻYDOWSKIEGO IM  E. R. KAMIŃSKIEJ 
we Wrocławiu, ul. Świdnicka 31.

sobota 28, niedziela 29 maja 1949 r. godzina 20-ta 
Łódzki Teatr Żydowski z Idą Kamińska na czele 

zespołu w sztuce Sz. Diamanta

„W  NOC ZIM O W Ą"
Przedsprzedaż biletów w kasie teatru w godz. 10-14 
i od 16 p.p.________  3876

Powiatowy Zarząd Drogowy
w Ś ro d z ie  Ś lą sk ie !

o g ła s z a  u s tn y  p r z e t a r g
publiczny na dzierżawę zbioru owoców z drzew przydrożnych 
dróg państwowych i powiatowych, który odbędzie się-dnia 2-go 
czerwca 1949 o godz. 9 w biurze Pow. Zarz. Drog. w Środzie 
Śląskiej przy ul. Gen. Świerczewskiego, 5.

Bliższe informacje uzyskać można w biurze P. Z. D. w go­
dzinach urzędowych.

Powiatowy Zarząd Drogowy 
3840 w Środzie Śląskiej.

OGŁOSZENIA DKOBiUE

— To n ie  wojsko narodow e, jeśli w  nim  nie szanują 
człowieka! — pow iedział wolno i głośno Darewicz, który 
tymczasem zjaw ił-się i stanął w  drzwiach. — To nie w oj­
sko, §Hżie trw a  bez przerw y szczucie, gdzie topi się albo

'te j  zabija każdego, który  m yśli o rzeczach drobnych 
' aźnych inaczej Hłż generałowie... To nie wojsko, z któ- 

trzeba  uciekać, żeby nie zostać niew innie skazanym i 
{przyczyny zhańbionym! To n ie wojsko, gdzie naw et pio 
k i  sw ojej żołnierz nie. m a pr.awa sobie w ybrać, gdzie 
hyśla się sposoby zam ordow ania Naczelnego; Wodza, 
ie mówi się głośno i co dzień, że po powrocie do Polski 
t a  powiesić sto tysięcy ludzi, a  resz tę  wziąć za mor- 
1 to* banda!
D ulak zwiesił głowę.
— Panie  Darew icz — pow iedział -7- ja  trochę  już to  

ystko rozumiem. A 'e co ja  mogę poradzić? Żoliiierz 
rozkaz... nip rozumować...

K ilku  n a  raz m arynarzy  roześmiało się.
— Panie m ajorze — oświadczył pojednawczo jeden — 

my byśm y dawno leżeli na  dnie. M orza Egejskiego, żebyś­
m y nie kapow ali wszyscy razem  z naszym  dowódcą, 'jak  
tu  wyleźć z sieci! Rozumować trzeba, a jeszcze lepiej — 
mieć wyrozumienie...

D ulak póihyślął, że istotnie znalazł się w  sieci, uplecio 
n e j przez niego a zagarniającej corocznie tysiące tak ich

prostaków, ja k im  był on sarn, k iedy  poświęcał swoje ży­
cie tajem niczem u bożkowi, zw anem u rozkazem.,

— W aluś — podaj rękę  —  poprosił. ^
D arewicz pierw szy podszedł do m ajora  i  w yciągnął ku 

niem u prawicę.
—  Da m i pan już  nareszcie spokój? —  zapytał po­

ważnie. 
D ulak chwycił go za dłoń 1 ściskał ją  mocno. W resz­

cie podszedł i Robak —  ucałow ali się. 
Zapadło kłopotliw e milczenie.

— Bez oblania ani rusz! —  orzekł wreszcie ktoś z 
kompanii. . „ . .

  W ina i koniaku! —  zaw ołał uszczęśliwiony
Dulak.

W owej chwili w ydało m u się może po raz  pierwszy 
w  życiu, że je s t nareszcie w olny. Będzie p ił z m arynarza- 
m i, bo tak  m u się podoba, a  jeszcze przedtem  pogodził się 
z W alusiem i tym  podchorążym , którego chciałby teraz  za 
w szelką cenę ratow ać. A w gruncie rzeczy m iał głowie

mĘtlS tary  G rek tylko czekał na  sygnał do p ija ty k i/ ale 
m arynarz będący autory tetem  w  zakresie sędziow ania zao- 
ponował:

— Mowy nie ma o piciu, panie majorze! Musi pan 
przedtem  ponieść ka rę  za niedozwolone uderzenie nogą. 
To stanow i właściw ie sportow ą dyskw alifikację!

D ulak spojrzał p rze lo tny  na  brzuch Darewicza.
— Mogłem go zabić — przyznał.

M arynarz-sędzia mówił da’ej:
— Skazuję pana m ajora na  zapłacenie ofierze swojej 

sto funtów  ka ry  za to  nielegalne uderzenie...
—  Ja  pieniędzy n ie  po trzebuję — zastrzegł się po­

śpiesznie Darewicz. . . »
Ale skąpy zazwyczaj Dulak już  pieniądze w yjm ow ał 

i m arynarze  w łożyli je  sami do portfelu podchorążego. 
W ypito następnie  w ięcej bute lek  niż kiedykolw iek przy 
innych spotkaniach polskich w  knajpie „Starego G reka  .

N ad ranem  up ity  rze telnie  D ulak w ywodził D arew i- 
czowi, że pow inien powrócić do wojska, że on —- m ajor 
D ulak — uczyni wszystko, żeby go osłonić. A Wa us opo­
now ał:

— A ja  ci mówię, nie w racaj... Jeden  może nawroco- 
ny, ale reszta to  jeszcze pogany... ’ (c.d^.)

HANDLOWE
OKAZYJNIE SPRZEDAM motocykl
częściami wymiennymi. Oferty pod
„Motocykl"._________________-I22
KUPIĘ samochód, ^ râ awgier̂ ".J

PRZYJMĘ wspólnika sklepu komi­
sowego, odstąpię wytwórnię wód ga 
zowych, rozlewnię piwa, lokal han 
dlowy. Zgłoszenia: ,,Express‘'. Klucz

KUPIMY gażnik do Tempa 2-cylin-

TANIO sprzedam sypialnię. Cha- 
bowska, ul. Wielka 171/9, dojazdy.
WSPÓLNIKA istniejącego przedsię­
biorstwa, współpraca, mala gotów­
ka, podniesienie produkcji poszu­
kuję. Zgłoszenia Biuro Ogłoszeń 
„Słowa Polskiegb" pod „Regenera­
cja 3870".  ; 3863
ŻARÓWKI przepalone każdą ilość 
natychmiast kupię.  ̂Zgłoszeni  ̂ Za-

SKLEP nowocześnie urządzony z 
mieszkaniem, wygodny nâ  pracow

SPRZEDAM stołowy,  ̂sypialnię.^ga-

tKrzyk:). ^ _________  3904

I  ZGUBY -  KRADZIEŻE |
ZGUBIONO dokumenty, ńa na zwi­

saj o^zwrot^za Wynagrodzeniem. 
SKRADZIONO ^ksiąakę ^wô skową,

ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, 
kartę Ubezpieczalni, Zakładu Ubez 
pieczeń - na imię Witolda Plewiń- 
giego, Wrocław, Plac Zbożowy^
ZGUBIONO kartę rejestracyjną nr 
12 — 1949 r. wydaną prze? III U-
Józefa^Kosczyka, MUĆhobór WlejM.

ZGUBIONO legitymację szkolną K

SKRADZIONO przydział mieszka-

EF’3 ^ w m r o ^
SKRADZIONO legitymację Związ­
ków Zawód., metrykę ślub-u, o<ici-
pracy. Chorąg Franciszka. 3«68 

WOLNE POSADY |
ZAKŁADY Budowy Urządzeń Tech
cyjne, Bytom, Powstańców Śląskich 
nr 6 zatrudni wykwalifikowanych 
inżynierów statyików, inżynierów 
mechaników oraz stenotypistkę.
Mieszkania zapewnione._____ K 2330
POSZUKUJĘ od zaraz dobre) fry- 
zjerki lub damsko-męskiego pomo

POMOC domowa potrzebna do 3-ch 
osób. „Łączność", Chrobrego 20^^
POTRZEBNI krawcy ̂ sztuk^wcy ̂ 1

POMOC domowa potrzebna: Opo­
rów, Modrzewskiego 43 od godz.^ł.
WOJSKOWE Zakłady Motoryzacyj­
ne Wrocław, ul Benedykta Polaka 
42 przyimą 2 samodzielnyWl księgo 
wych. Warunki dobre. Zgłoszenia 
POk. nr 16._______________  3659

| _________ LOKALE \
POSZUKIWANY pokój umeblowa- 
ny. Zgłoszenia Biuro Ogłoszeń „Sło 
wa Polskiego" pod „Studentka 36«T‘
ODSTĄPIĘ mieszkanie 3-pokójowe

POSZUKIWANY pokój umeblowa- 
ny. Zgłoszenia Biuro Ogłoszeń „Sło 
wa Polskiego" pod „Studenka
DWUPOKOJOWE, łazienka. Roose-
SleśnicT Zamlen*  takJe S™«

[ " " " " S T " " !

fę1Es1ę kuin<Dub?i?t6A05. CWy Miai377» 
W OKOLICY Krakowskiej znalezio 
no pinczera". Do odebrania KJoe-
na .13/2.    ■*“*
ZGINĘŁA koza biała b«z rogów X 
ulicy Wapiennej- Pro«q o zwro^wt

By czuć s c>1511 ° .d °— ■■■■■■  i > r t e z k o . M
„Ti OD A I ŻYCIE 
P R 4K T Y £/JE “
n r  <5__________ W-166

Nie wiadomo, czy do wyścigu nie

dużo jest popularność Touru i do­
brą ma markę ten piękny „marą-

Wrocławianom podamy więcej 
szczegółów o wyścigu dopiero w, nu

go Tour de Pologne — Grzelak, cie 
szy się ze zwycięstwa.

Wyścig kolarski o indywidualne

kończył się zwycięstwem Czyża 
(Gwardia) przed Pletraszewskim i
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Na i y c ie n i e  łHyreŁc.t.
Abonenci telefoniczni otrzyma 

li od Dyrekcji Poczt i Tclegr.
' podarek w formie nowej książ­

ki telefonicznej, a nawet, ażeby 
być ścisłym, dwóch książek, bo 
przecież za taką należy uważać 
dość pokaźnych rozmiarów do­
datek. Korzystając z tego, ze 
Dyrekcja równocześnie zapra­
sza do podzielenia się z nią uwa 
gami, spełniam prośbę.

Na wstąpi* muszę wyrazić 
zdziwienie, że Dyrekcja, wyda 
la nową książkę na rok 1949, 
dodając równocześnie osobnv 
dodatek. Przecież nowa Ksiązua 
jeżeli chodzi o Wrocław, nao- 
gół nie różni się w niczym od 
wydanej w roku 1948, jedynie 
dodatek przynosi pewne uzupeł­
nienia. Zmiany te jednak row 
nież nie są właściwie ujęte. Nu 
mery karlowickie w spisie zo­
stały nadal w nawiasach i w 
dalszym eiągu będą myliły *«■ 
rzystających z telefonu. Nie zo­
stały np. usunięte niektóre nu­
mery, które zmieniły swych 
właścicieli, a np. Miejska Rada 
Narodowa w dalszym ciągu fi- \ 
guruje pod Zarządem Miejskini ( 
1 nikt nieuświadomiony n ie , 
znajdze jej w spisie, podobnie 
jak Straży Pożarnej. Nie każde 
mu przyjdzie n» myśl, że Straż 
Pożarną należy szukać pod li­
terą „!»*“ 7»« MRN pod literą 
„Z"

Szczapie . .....j li.e pozwalają
na szersze omówienie błędów, 
których niewątpliwie znajdzie 
się więcej, a na które zapewne 
zwrócą uwagę nasi Czytelnicy. 
Jedna uwaga jednak zastana­
wia mnie, a mianowicie za­
mieszczona na początku nowej 
książki. Brzmi ona: „Dyrekcja 
nie bierze odpowiedzialności za 
mylne podanie numeru telefo­
nu, za niewłaściwe zamieszcze­
nie tekstu, oraz za całkowite 
pominięcie abonenta". Za co 
więc, wydają© nową książkę. 
Dyrekcja Poczt bierze odpowie­
d n i noś*" TIJWICZ

It-s/.d c  e n tu z ja z m  p io n ie r s k i

Wielki warsztat w małym domu
Centrala Rybna we Wrocławiu staje na nogi

TEATRY
TEATR WIELKI, dziś o- godz. 19,3* 

„Szalone pieniądze11 prapremier*
. sztuki A. Ostrowskiego.
TEATR POPULARNY, sal* Zajęt* 

przez OKZZ.
TEATR MŁODEGO WIDZA, ul. Rza 

źnicza 12 — o godz. 20-teJ „Chory

DOLNOSLĄSKIP TEATR ŻYDÓW-
SKI ul. Świdnicka M — występ 
Łódzkiego Teatru 2ydowskieg» w

NOTATNIK WROCŁAWSKI

T łu sz c z  n a  c z e r w ie c
Na czerwcowe bony tłusz­

czowe wydaje się na 1 deka 
dę czerwca: na bony PZ i
PR — masło po 0,50 kg. na 
kupon 7. Na bony R i RD 
po 0,25 kg. margaryny na

O WYSTAWA PRAC E. Gepperta

dziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od U do 18 w lokalu Związ-

łwięcimsklch 98. W niedzielę o 
godz. 12 artyści dyskutować będą

O NOWE SPOTKANIE klientów

ejl odbędzie się jutro o godz. 18 na

O WIELKIE ZEBRANIE odbyto 
się w świetlicy miejskiej w Leśni­
cy w sprawie zorganizowania pla­
cówki Tow. Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. Na zebranie przybył rów 
niei prezydent miasta Kupczyński. 
W części artystycznej wystąpił ze-

Q PRACOWNICY SZPITALA BE 
TEZDA usunęli gruz przed gma-

ulicy DyrekcyjneJ 1 w ten sposób

O REFERAT „PRAWO W SŁUŻ­
BIE POKOJU’' wygłosi W maja o 
godz. 1S w sali Przysięgłych Sądu 
Okręgowego we Wrocławiu sędzia

wiu zaprasza na odczyt wszystkich

a W WzEUM PAŃSTWOWYM 
^ dą się jutro I odczyty o godz.

o godz. 12.30 dr M. Hais:gJwygłosi 

wĆ*netU <d2leJe Pisma). Wstęp 
O^STOW. WOLNEJ MYŚLI ju­

tro o ĝodz. 10̂  urządza zebranie dy'

w lokafu przy ̂ ""podwa^e^Oław- 
*k!eI6.

O  ZEBRANIE SZKOLENIOWE 
koła uniwersyteckiego Stronnictwa 
Demokratycznego odbędzie się dziś

l» łlff). Obecność obowiązkowa.
O °0  ZARZĄDU WOJEWODZ-

przez nas — mówi dyr. Jaworski, i' 
piece 1 glazura, a nawet dachy i 
wiązania dachowe, które zikupiit-

roboty, które pan ogląda, 'udało

my w budowie 25 milionów zi.
Kto widział kiedyś stan budyn­

ku 1 obecne jego wyposażenie, tego 
te cyfry mogą zaskoczyć. Określe­
nie „pionier" w tym wypadku pa­
suje, prosi się o wypowiedzenie.

Dowiaduję się dalej, że piece są 
ulepszone, przerobione, dadzą : na-

wanie ich i opróżnianie jest -wręcz

że na tej małej przestrzeni można 
będzie uwędzić 5 ton ryby w ciągu

Po wyjęciu z pieców ryba idzie 
do specjalnych kamer chłodzących. 
Tu ma jej zapewnić odporność prze 
eiw psuciu się. Z kamer chłodzą­

cych będzie Ładowana do skrzynek

URZĄDZENIA SOCJALNE
Budynek w swoich 12.000 m sześć, 

mieści jeszcze świetlicę, kuchnię 1 
stołówkę, biura dyrekcji, natryski, 
rozbieralnie, pralnie, umywalnie — 
6. pryszniców dla mężczyzn, 8 dla 
kobiet. Oddzielne umywalnie ma

— Nie powstydzimy się naszych 
urządzeń socjalnych — podkreślają 
obaj dyrektorzy. Nasza załoga mu- 
sr być zadowolona, musi mieć wy­
gody." Tylko wtedy możemy być 
spokojni o jakość produkcji o

— Kiedy panowie otwieracie swo­
ją wielką przetwórnię w tym mi-

— Już pierwszego czerwca rusza-

mentów naszego projektu.
Przyjemne jest zetknięcie się z 

ludźmi entuzjazmu 1 rzetelnej pra­
cy- _ (Zyg)

Tysiąc gości ze śpiewem
z a w ita ło  w czo r a j d o  P a fa w a g u

Wczoraj do Pafawkgu wybra­
ła się wielka grupa młodzieży. 
Liczyła tysiąc osób. Słuchacze 
liceów pedagogicznych, którzy 
zjechali z pieśnią do Wrocławia 
udali się w odwiedziny do 
pierwszej we Wrocławiu załogi 
fabrycznej — Pafawagu. Zaniim 
wystąpią - w niedzielę przed 
wrocławską publicznością w 
wielkiej Hali Ludowej, przyszli 
popisać się przed robotnikami 
największej fabryki Ziem Za­
chodnich..

Już od godz. 10 raino młodzież 
zwiedzała fabrykę, a następnie 
zasiadła w stołówce fabrycznej 
do wspólnego c-biadu. Wpraw­
dzie organizatorzy skromnego

posiłku ustawili dla gości stoły 
w sali przylegającej do stołów­
ki ,ale przyszli nauczyciele po­
prosili o możliwość wspólnego 
zajęcia stołów z gospodarzami.

O godz. 14.30 po zakończeniu 
zaj^ć w fabryce, robotnicy za-

25m a j a
25 maja Fabryka Mydlą i 

Gliceryny wykonała półrocz­
ny plan z uderzeniem godz. 
12-tej.

Załoga wrocławskiej Fa­
bryki Fajansu Z5 maja po 
odbudowaniu spalonych w 
marcu warsztatów — ruszy­
ła  z produkcją.

42 tys. czł. TPPR we Wrocławiu
P r z o d u je  k o lo  przy  R e s o r c ie  T e c h n ic z n y m

W niedzielę odbędzie się zjazd 
delegatów kót Towarzystwa 
Przyjaźni Polsfcp -  Radzieckiej. 
Jest to, wielka organizacja, >o 
liczy na terenie Wrocławia prze 
szlo 42.000 członków.

— Które koło najlepiej pracu­
je? — pytamy w zarządzie 
grodzkim TPPR.

— Chyba koio przy Resorcie 
Technicznym Zarządu Miejskie­
go. Liczy ono 1050 członków w 
tym 170 pracowników umysło­
wych i 880 fizycznych, zaję­
tych przy odgruzowaniu. Mimo 
ciężkiej pracy cjtonkć^, świe­
tlica kola jest zawsze pełna, 
literatura radziecka ciesziy si-ę

pełniili szczelnie stołówkę, mogą 
cą pomieścić 8,000 osób.

Zaczął się popis, nagradzany 
hucznymi oklaskami słuchaczy.

Największe owacje spotkały 
dziewczynki ze szkoły przy li­
ceum w Brzegu, które doskona­
le odtańczyły polkę akrobatycz-

Świetnie wypadły pieśni chó­
ru złożonego z 1000 osób, a 
szczególnie rzęsistymi oklaska­
mi nagradzano wspaniale od­
śpiewane pieśni rewolucyjne.

Przyszli wychowawcy naszej 
młodzieży zachwyceni są fabry­
ką, oraz gościnnym i serdecz­
nym powitaniem przez robotni­
ków. Gospodarze - robotnicy ze 
swej strony podkreślają bez­
pośredniość młodzieży i jej 
zdolność do nawiązania miłej 
atmosfery i  serdecznego na­
stroju.

Młodzi zaskarbili sobie serca 
załogi Pafawagu.

wielkim powodzeniem. Członko­
wie prenumerują wydawnictwo 
Towarzystwa, a frekwencja ma 
ziebneniach wynosi prawie peł­
ne 108 proc. Również w 100 proc. 
opłacane są składki cz.łrtnkow- 
skie.

Członkowie Towarzystwa biorą 
czynny udział w pracach komi­
sji kulturalno -  oświatowej przy 

Redzie. Zakładowej, postarali 
się o dekorację . lokal’ i biur 
reprodukcjami obrazów ma.la.rzy 
'radzieckich.

Na podkreślenie zasługuje ści 
sła współpraca Koła z zarzą­
dem grodzkim T-wa. Prezesem 
koła jest ob. Grzagorz Wapler, 

(Zyg.)

J u tr u  
n a  P o l i t e c h n ic e
Zarząd Grodzki TPPR za 

naszym pośrednictwem przy 
pominą delegatem i zarzą­
dom Kół, że walne zebranie 
delegatów odbędzie się ju­
tro o godz. 10.38 w auli Po­
litechniki.

O  Dzisiaj- w kinie ..Śląsk" o
god'z. 22 — przedstawienie awan 
gardowe. Baśń fcoftp wa, kre. 

1 licówka prod- -radzieckiej pt. 
, Kon:,k Garbusek". Wersja poi- 
ska — Jana Brzechwy. Przed­
sprzedaż biletów od godziny 15

l* P £ ł  p r a c y

Trzebnicka 17), pracoy^Ik^PKP.^w

techniki (Wyspiańskiego 27). w cza 
sie pracy, obiata się kwasem sol­
nym, doznając popaczenia obu pod

uJzieUł lekarz Pogotowia I prze-

Ula c «##*!* oif/e# a m n ie
f . . .  i o  BtuBisami

Szczepienie kur
We Wrocławiu odbywa «ię szcze­

nienie kur. Szczepi się ptactwo 
przeciw pomorowi nową szczepion 
ką indyjską, która zabezpiecza przed

Szczepienia odbyły się już w O-

lej na Sępolno. Praca zacznie się 
6d 8 rano Koszt szczepienia wyno-

Miejskim Urzędzie Obwodowym 
(Partyzantów 68).

Zaznaczyć należy, że szczepionka 
jest wypróbowana i dała świetne re 
zultaty. Od zastrzyku padają tylko

słu-gę w postaci usunięcia chorego

k l N i
„SLASK", ul. Gen. Świerczewski- 

go 87 — „Podróż w niezr̂ ane** 
(włoski) w dni powsz. M, 18,15,

„SCALA". Ul. Mikołaj* 37 — „Za 
wami pójdą Inni" (polski) Nad­
program wyścig'kolarski Praga — 

» Warszawa. W dni powsz. 15,30, 1«, 
20.30; w niedz. o godz. 13-tej. 

„WARSZAWA‘% ul. Fredry 16 —

powsz. 16,15. 18.20, 20,30; w niedz. 
o godz. 14-tej.

„POLONIA** uL Żeromskiego 53 -

powsz. 16, 18.1*5. 20.30. w niedzie-

„PIONIER" ul. Stalina 71 — ..Skarb

15 1 17, w niedzielę l ścięta 10.30 
13 — 15 — 17. dozwolony od

PROGRAM AKTUALNOŚCI Od 21 
5. do 27 5. codziennie o godz. 1*

danie specjalne PKF). Ratujcia 
nasze zdrowie. Wyścig kolarski

„TĘCZA" ul. Kościuszki 177 — 
..Niebo I Piekło" (Iranc.) w diU 
powsz. 16.30. 18.30 20.30 w niedzie-

karabinem" (radz.) w dni powsz.

w czwartki, piątki, soboty l nie­
dzielę.

ŚWIETLICA FILMOWCÓW U-l. Ol- 

28 Kopernik cz. I 1 II. Wszech-

N o cn e  d y ż u ry  a p t e k
NOCNE DYŻURY APTEK
„Pod Opatrznością" ul. Stalina K
„Pod Lwem" Plac PKWN 3

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO. d̂ iś Szpital Betezda 
ul. Dyrekcyjna 5/7 (tel. 29-92).

#  CYRK ar 4 0
PLAC GRUNWALDZKI 

co d zienn ie p o tz ą < e L *19'45 
W so b o ty , n ie d z ie le  i św ięła

12  przed staw ien ia ■  
o  g o d z in ie  16 i 1 9 ‘45  J j

28 MAJA 1949 R. (SOBOTA)
5,10 Syg. czasu 5,15 Streszcz. wiad. por. ^O^Konc^dla. św i^ pracy.

6,55 PrS£: dnlan7,M4porań. 7,15 Przegląd prasy^stól^^

o d 'mos^ V .  powieSĆ
Wasyla Ażajewâ  9,15

SKó 1 Aud dla ws! 12,50 Z naszych 
pieśni £1.20 J4J5

A ^aU a5̂ 15.MnJ ^ o m .n^5.30^,er-

* S f  P 
K 4R O L  KOTECftE

Naczelnik 2 Urzędu Skar bowego we Wrocławiu zmrai 
dnia 24.V.1949 przeżywszy lat 52

W Zmarłym tracimy Najlepszego Przełożonego i Ko le,gę 
Cześć Jego Pamięci! 

Pracownicy 2 Urzędu Skarbowej® 
3913 we Wrocławiu

Ś+P
K A R O L  K O T E C K 1

Naczekiik 2 Urzędu Skarbowego we Wrocławiu

jako współorganizator skarbowości na Dolnym Śląsku di&ęki 
swym wysokim zaletom charakteru pozostawił po sobie głęboki 
żal wśród przełożonych, współpracowników i kolegów.

K - 2323 Izba Skarbowa we Wrocławiu

Adres Redakcli 1 Wvdaa/ni^f F-16129 Wydawca: Sp. Wydawniczo • Oświatowa „Czytelnik"
•ekretarz Redakrłł « 9 łf wska l0/l ł  lei KedakcJI 27-55. tel Wyd 27-54 Red Naczelny przyjmuje w poniedziałki, środy I piątki od goflztny 12-ej dogodź. 13-ej.

_ . 'y  , ~ 13 Redakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada Prenumerata r odbiorem na miejscu 120 złotych miesięcznie z przesyłką pocztowa 135 złotych,
odnoszeniem do domu 170 złotych PKO Wrocław Nr VIII iW 2. Druk Sp Wydawniczo •  Oświatowa „Czytelnik*. Wrocław. uL Oławska 10/11
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n°kUnJ^ym gruncie ° odnajdujemy 

1949. Takich ma Centrala Rybnâ

' przywraca do życia jakieś fanta-

J  pracy — mówi dyrektor Bacewicz.

5/7 Traf zrządził, że oglądałem tę- 
posesję w roku 1947. tfiê  poznaję

ruin stoją budynki, w których uzu 
pełniono ściany, nadbudowano da-

NIEWIELKt DOM 
— Już tu dość daiyno gospodaru­

jemy. Używaliśmy na składy ob-

Na kubaturę Jest on nawet mały. 
wszystkiego okobo 12.0OO m sześć.,

5 ton ryb' a prócz tego będziemy tu

Z podziemi po wąskiej desce wy

pomieścić 3000 beczek. Ale chodźmy

prowadzon# do budynku wodę, ka­
nał. gaz. elektryczność. W basenie 
rybę będzie się solić, odsalać, jed­
nym słowem przygotowywać do w«f

które zbierają rybią łuskę, bo jest 

Ryba z basenów idzie albo do

Wchodzimy do wędzarni. Też wy

KIEGO Klubu Filmowców Wąskiej

Zieliński, Różyński, Wł. Brewiński,

kowski, Chmielewski, Drobaczyń- 

Q LAUREACI nagrodzeni za u-

©  ZARZĄD ZWIĄZKU EMERY- 

czlonków, że dary UNRRA będą wy

Q  BILETY ULGOWE dia ZMP- 

w biurze ZAMP przy WSH (Kuźni

O INSPEKTOR TOW. OPIEKI 
NAD ZWIERZĘTAMI stwierdził w

odpowiednich żłobów dla koni, 
zbyt mały dostęp światła i powie­
trza. Właścicielom koni polecono 
doprowadzić stajnie do porządku. 

O OPRYSKIWANIE DRZEW 0-

akcja przenosi się na Różankę. U- 
żytkownicy ogródków przydomo-

nia łatwo. Trudniej jest wymienić 

Najstarszy artysta cyrkowy w Pol

jej to wcale pierwszorzędnie wyko

poświęca swym pociechom. Cwicze 

wiem artysta chcąc dobrze wyko- 

W podziw wprowadzają widzów

przy tresurze psa uderzyć nie wol-

Przez wszystkie numery gra or-

zyką do’tematu numeru.
Całość wypada dobrze i warto 

przedstawienie zobaczyć. (Jur)

Q  NA WALNYM ZEBRANIU 
Związku Zaw. Artystów Plastyków 
wybrano nowy zarząd, do którego

Geppert, Wł. Kamiński, M. Pawełko 

D. Czajka, M. Jurczenko, 1 M. Łań


